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. dat biskup Diaz z Guatemala, nie

ZACZYNAJĄSĘJEÓEIE 0 TANGIER
NIEWDZIĘCZNA FRANCJA OSKARZA NIEWDZIĘCZNAHISZPANJĘ O CHĘC PRZYWŁASZCZENIA SOBIE PORTU
Hiszpania nie przyznaje się do ulegania włoskim wpływom
MADRYT, 19 stycznia. - Stłuostatecznie powstanie ie tylko nieliczne załogi bę-dą potrzebne do pilnowania po-rządku w Marokku, Francja zanja sa w przededniu no-wych nieporozumień z powoduTangieru, który, zdaniem Hiszpanów, powinien być wyłączniehiszpańskim portem w przyszło- |

  

   

ści. Ma się odbyć konferencja w
tej sprawie,

Hiszpański komunikat urzędo
wy zarzuca Francji niesprawie-
dliwy stosunek do Hiszpani i
nieuzasadnione przypuszczenia,
że wchodzą tu w grę wpływy wło
skie. „Gdyby Francji mogło za-
leżeć na Tangierze tak, jak za-
leży na nim Hiszpanii, to rząd
hiszpański nie kwestjonowałby
wyłącznych praw Francji do te-
go portu" - czytamy w komu-
nikacie.

CZARNOGORZEZADA NIEPODLEGŁOŚCI
 

W Belgradzie obawiają sig, że manifest rojalistów czarno-
górskich podyktowany

C
został przez Włochy

 

 

 

C
BELGRAD, 19 stycznia.-Ma-

nifest opublikowany w Rzymie
przez Czarnogórski Komitet O-
1 Narodowej, w którym czar

górscy rojaliści domagają się
od Jugosławji ..oddania" Czar-
uogórza wraz z Hercogowiną i

niepodległego państ-
wa z tych dzielnie, wywołał o-
burzenie w Belgradzie, Przypu-
sc tu, że jest to nowy atak
włoski na całość terytorjalną Ju
zosławji i dalsze rozwijanie a-

wnego programu, wktórym
na pierwszem miejscu figurował
protektorat nad Albanją. Wło-

oddawna interesowały sig
tym małym krajem, zaanektowa
nym przez Jugostawję w r. 1918
po złożeniu z tronu i wygnaniu
z kraju króla Mikołaja, teścia
włoskiego króla. Ta ostatnia o-
koliczność odgrywa zresztą pod-
rzędną rolę, choć rząd włoski i
dawniej wysiłał się nietylko dy-
plomatycznie, ale i finansowo na
odzyskanie korony dla Mikołaja,
Później jednak sprawa ta poszła
w zapomnienie, zwłaszcza gdy w
r. 1921 król Mikołaj zmarł. O-
becnie sprawa ta wznowioną zo
stała już pod znakiem nie dy-
nastycznych aspiracy) spadko-
bierców Mikołaja, ale ogólnej po
i włoskiej na Bałkanach -
zmierzającej wyraźnie do osa-
czenia, a w miarę możności i
rozbioru Jugosławji. Obecnym
pretendentem do czarnogórskie
50 tronu jest wnuk zmarłego
króla Mikołaja, 19-letni książę
Michał, Krążą pogłoski, że 1 on
za przykładem swego ojca Da-
niły może abdykować na rzecz
włoskiego następcy tronu, któ-
ry jest również wnukiem króla
Mikołaja. W Jugosławii, zatrwo-
żonej temi pogłoskami, utrzymu
ja, że znikoma tylko część czar-
nogórskich mieszkańców prag-
nie niepodległości, znacznej
większości zaś zupełnie doga
obecny związek z Serbją, jak-
kolwiek dotąd jeszcze istnieje
grupa czarnogórskich niepodie-
głościowców w jugosłowiańskim
parlamencie.
Drugą przyczyną głębokiego

zaniepokojenia w Jugosławji
jest. wiadomość o reorganizowa-
niu przez albańskiego prezyden-
ta Ahmela Zogu Bey'a komita-
dżów „Kossowari" z zamiarem
wywołania powstania obywateli
albańskich w Jugosławji.

TU PĘDZĄ-TAM

NIE WPUSZCZAJĄ

Guatemala wyprosiła ze swe
go portu wygnanego x_Me-
ksyku biskupa-jezuitę
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GUATEMALA, 19 stycznia. -
Biskup Pascual Diaz, wydalony
z Meksyku sekretarz episkopa-
tu, nie otrzymał pozwolenia na
wylądowanie w Guatemali, a to
na tej zasadzie, że należy do za-
konu Jezuitów, którzy mają
wstęp do Guatemall raz na za-
wsze wzbroniony. Dokąd się u-

wiadomo.
 

WfigpnicxaA'dTijitefiJ—
" im, Józefa Piłsudskiego  

CHOROBA, PROHIBL

- CJA IWANA

Wybitni lekarze na zjeździe
chirurgów w Chicago wy-
powiadają się przeciw
„szkodliwej poprawce"

ZALECAJĄ ROZUMNE UMIAR-
KOWANIE BEZ PRZESADY

1 „BIGOTERJI"

WASHINGTON, 19 stycznia.-
Na chirurgow amerykaf
skich, choroby serca i raka ustą
piły wczoraj miejsca w dyskusji
ciężkiej chorobie - prohibicji,
Wczoraj przemawiał na bankie-
cie Dr. George David Steward,
prezes kolegjum lekarzy, Nazwał
on alkohol najdoskonalszym z
narkotyków. Rosja stała się su-
cha w 1915 roku - mówił - a
w dwa lata po tem w obłęd wpa-
dla. Dlaczego kongres, przyjmu-
jąc 18-tą poprawkę, - pytał -
nie zakazał jednocześnie wielu
pokarmów, równie szkodliwych,
jak wódka, gdy się spożywa je w
nieumiarkowanych ilościach?

Chirurg światowej sławy, Dr.
Charles Mayo, również odbiega-
jąc od głównego tematu prze-
mówienia, zaznaczył, że nie miał
by nic przeciw rozumne] prohi-
bicji bez bigoterji",  

W związku z zamachem bombowym na włoski konsulat
aresztowano Rubina Taera, rosyjskiego malarze, który
jest podejrzany o terorystyczną akcję antyfaszystowską.
 

STANY ZJED. - MEKSYK - NICARAGUA

SEKR. KELLOGG, WYPOWIADA SIĘ ZA ARBITRACJA

Senator Heflin znowu oskarża Rycerzy Kolumba o kato-
lickie intrygi f

NEW YORK, 19 stycznia. -
Od wczoraj zaszły następujące
momenty ważniejsze w obecnej
sytuacji : politycznej, wywołanej
przez wypadki w Nicaragua i in
terwencję St. Zjednoczonych.

Sekretarz Kellogg formalnie
opowiedział sięza arbitracją w
amerykańsko - meksykańskim
sporze i" odpowiednia rezolucja
złożona została w kongresie
przez senatora Robinsona. Sena-
tor Robinson proponuje osobi-
stą konferencję ,w sprawach
spornych pomiędzy prezydentem
Coolidge'm a prezydentem Cal.
les'em na granicy.

Prez. Coolidge uzasadnia ce-
lowość interwencji w obecnej for
mie i zapowiada możliwość moc
niejszego nacisku na Meksyk i
Nicaraguę, gdyby wymagały te-
go okoliczności.

Senator Heflin wywołał burzę
w kongresie, ponawlajgo swe o-
skarżenia przeciw Rycerzom Ko

Prusacy oskarżają Polskę o imperjalizm

LUDNOŚC PRUS WSCHODNICH ZADA ZATRZYMANIA
FORTEC W KROLEWCU I LOETZEN

KROLEWIEC (Wsczodnle Pru |tec niemieckich jest zbędne i Pol
sy), 19 stycznia. - Patrjotyczna

liga szowinistów Wschodnich

Prus przesłała rządowi niemiec-

kiemu w Berlinie manifest, o-

skarżający Polskę o wrogie za-

miary względem Prus Wschod-

nich.

„Polska - brzmią słowa ma-

nifestu >- prowadzi energiczną

kampanię przeciw fortyfikacjom

w Królewcu 1 Loetzen, pozosta-

wionym Niemcom przez Traktat

Wersalski, jako jedynym (rod-

kom obrony tej prowincji. Cała

ludność Prus Wschodnich, świa-

doma jest tego faktu, iż wyrze-

czenie się tych resztek fortyfi-

kacyj, wydałoby Prusy Wschod

nie na łaskę sąslada, uzbrojone-

go od stóp do główy.

„Fakt, że Polska, popierana

przez Francję, domaga się po-

zbawienia nas tej ostatniej obro

ny, dowodzi agresywnych zama

row Polski _względem Prus

Wschodnich, Zakładamy jak naj

energiezniejszy protest przeciw

kampanii rządu polskiego, wyra

zając nadzieję, że rząd niemiec-

ki zajmie nieustępiiwe stanowi-

sko w tej sprawie".
e e cs

(Traktat Wersalski pozosta-

wił Niemcom wspomniane for-

tece, Jako ewentualne zabezpie-

czenie przeciw ewentualnemu

niebezpieczeństwu ze strony so-

wieckiej Rosji. Wobec tego, że

Polska odgradza Wschodnie Pru

sy od Rosji, dalsze istnienie for.  nocy

ska słusznie domaga się ich znie

sienia, - P. R.).

DWA SZTUCZNEZĘBY

SPOWODOWAŁY 5.0.5.

Angielski: marynarz udławił

się sztucnemi zębami; na a-

kręcie nie było lekarza/

' BOSTON, 19 stycznia. - Dwa

sztuczne zęby, które, wypadłszy

z opraw, ugrzęzły w krtani ma-

rynarza Johnson's z załogi a an

okrętu -h g

Zimorodek, dały powód do sesji

sygnałów S. 0. S., wysłanych z

tego okrętu w celu sprowadze-

nia pomocy. Znajdujący się naj-

bliżej na morzu okręt niemiecki

Turingia, pośpeszył na ratunek.

Morze było burzliwe, więc okrę-

ty nie mogły zbliżyć "się do sie-

ble. Z wielkiemi trudnościami

przewieziono duszącego się ma-

rynarza w szalupie na pokład

Turyngii, gdzie lekarz uratował

mu życie przez otworzenie krta-

ni. Sztuczne zęby wpadły do prze

łyku i życiu Jonesona nie grozi

już niebezpieczeństwo. Zimoro-

dek nie ma własnego lekarza i

trzeba było sygnałami S. O. S.

szukać pomocy na morzu, gdy

domowe, czy właściwie okręto-

we.Srodki nie. odnosiły skutku.

Jonsson: zakrztysił, się, zębami.

 

lumba, zmierzającym do wywo-

łania zbrojnego konfliktu pomię

dzy St. Zjednoczonemi a Mek-

syklem w interesach katolicyz-

mu.

Senator Reeds, broniąc kato-

lickich rycerzy, podkreślił fakt,

że różnice wyznaniowe nigdy

nie bywały przeszkodą do wspól

nej obrony interesów amerykań-

skich. z

UWMEZENE NEBEL-

PIECZNEJ PANNY

Posadzaja ja o zbytnie in-

teresowanie się stanem

lotnictwa francuskiego

"PARYŻ, 19 stycznia. - Agen-

ci francuskiej służby wywiadów

czej aresztowali w Wersalu pan-

ng Madeleine Barbey -

ger. WeFrancji występowała o-

na pod nazwiskiem Barbey. For

malnie oskarżono ją tylko o nie

płacenie za brane na kredyt ar-

tykuły toaletoweale detektywom

znana jest treść czterech listów

z Kairu, które panna Barbey zdą

żyła zniszczyć przed aresztowa-

niem, Z listów tych wynika po-

dobno, że jest ona

nym szpiegiem „pewnego mocar

stwa" i od dłuższego czasu ba-

dała stan francuskiego lotnict-

wa wojennego.

ZAZNĘCANIE SIĘ NAD

DIEM _,

Rodziców internowano: -

matkę w domu- warjatów, a

ojca w więzieniu

JERSEY CITY, 19 stycznia.-'

Policja aresztowała wczoraj nie

jakiego Willfama Sextona i jego

żonę Nelle za zostawienie dwoj-

ga małych dzieci w .domu bez

żadnej opieki i pokarmu.

Inspektor towarzystwaopieki

nad dziećmi przypadkiem zna-

laz w pustem mieszkaniujed-

nego ze zwiedzanych przez ele-

bie domów dwie małe dziewczyn

ki, 6-cloletnig Treng 1 7-1

Marję, zalęknione 1 głodne, O-

puszczone dziecł zeznały później

na policji, 48 od 36 godzin nie

w ustach nie miały. Dziewczyn-

ki zabrano do przytułku, ich mat

kę do szpitala dla chorych umy-

słowo pod obserwację, a ojca

do więzienia. Będzie on pociąg-

 

nięty „do odpowiedzialności :z o-

;» in: ~znęcanie się'         się wad |

Nowa fala zaburzeń para- ->

fjalnych na wychodźtwie

T080K REWOLUCJI PRZEGW Ks.-

BOJNOWSKIEMU, DRUGA PARA :

FJALNA REWOLUCJA W CHICAGO

17 parafjan oskarżonych o spowodowanie śmierci

OGIEN ZNISZCZYŁ DO-

SZCZĘTNIE GRECKĄ

KATEDRE

Straty sięgają250,000 dol.

Rezerwy z pięciu stacyj

policyjnych  pilnowały

porządku

NEW YORK. - Straty, wyrzą

dzone przez ogień w greckim ko

ściele Wschodniego Obrządku

pod wezwaniem Bw. Trójcy, na
72e) ulicy, sięgają 250.000 do-

Iarów, Przy gaszeniu pożaru, któ

ry doszczętnie prawie zniszczył

budynek kościelny, poważnie u-

szkodzone zgstały sąsiednie do-

my, prywatny i apartamentowy.

Wypadków z ludźmi nie było.

Prezes greckiej rady kościel-

nej L. J. Calvocorsi twierdzi, że

odbudowa zniszczonej świątyni

nie da się uskutecznić taniej niż

za 150 tysięcy dolarów.

800 osób zmarzło w Rosji

SAMARA, 19 stycznia. -O-

siemdziesiąt osób zmarzło na

śmierć w gubernii samarskiej.

Osiemnaście osób zmarzło w

miejscowości Pugaczew. Według

otrzymanych ostatnio wiadomo-

ści, setki osób zmarzło na śmierć

w różnych miejscowościach, po-

łożonych wzdłuż-rzeki Wołgi.

Przez wiele dni termometr

w południowo-wscho

dniej Rosji 40 stopni poniżej ze-

ra według Fahrenhelta. Cała pół

nocna 'Rosja nawiedzona jest

niebywałemi mrozami. Bydło

marznie tysiącami. w źle opatrzo

nych oborach. «

NAJDROŻSZE NA

ŚWIECIE MIEJSCA

NEW YORK, 19 stycznia. -

Miejsca na. głełdzie nowojorskiej

przedstawiają łączną wartość

203,500,000 dolarów według cen,

płaconych obecnie za nie. War-

tość ich wzrosła od roku 1888,

gdy wogóle zaczęto za nie pla-

clé, 0 200 miljonéw dolarów. W

chwili obecnej takich „płatnych

siedzeń" jest 1,100, każde przed

stawia zwartość 186 tysięcy do-

Jarów.

PRAGA. -: Były generał Gaj-

da ogłasza list otwarty Związku

LegJonistów Czeskich, w którym

znajduje -się ' zarzut -wydania"

Kołczaka bolszewikom przez sy.

beryjskie oddziały legjonistów

czeskich, -# _~*  

gospodyni proboszcza, pani Rucińskiej *

CHICAGO, 19 stycznia, - Wy

chodźtwo polskie w St. Zfedn.

nawiedziła nowa fala zaburzeń

parafjalnych. Obok wielkiej re-

wolucji w bogatej parafji ks. Bój

nowskiego w New Britain, wy.

bucl’y zaburzenia w Chicago w

parafji ks. Bolesława Nowakow-

sklego, proboszcza kościoła Ma-

til Panny.

Powodem zaburzeń były des-

potyczne rządy ks. Nowakow-

sklego, który nakładał podatki

na szczególnie niemiłych sobie

parafjan. Paratjanie, jako dobrzy

Amerykanie, nie chcieli płacić

samowolnie nałożonych przez

księdza (danin "w myśl zasa-

dy ,no taxation without repre-

sentation"; ezyli tylko te podat-

ki płacimy, które ›uchwalimy

przez swych przedstawicieli, Ks.

Nowakowski nie uznaje żad-

nych demokratycznych praw i

zgodnie z zasadą swego kościo-

ła, żądał, aby parafjanie płacili

nałożony na nich haracz i nic

nie gadalt. W pomoc księdzu pro

boszczowi przyszła jego zacna

pomocnica, gospodyni, p. Ruciń-

ska; lat 40, która zbuntowanym

parafjanom, odmawiającym pła

Cenia nałożonego na nich hara-

czu, wysyłała listy anonimowe,

strasząc ich wszystkiemi kara-

mi piekła i plagami ziemskiemi,

jeżeli nie ulszczą się' z nałożo-

nego na nich haraczu.

Tego było za wiele nawet ta-

kim ym

jakimi są Polacy chicagoscy, któ  

,

rzy swym krwawym potem utrzy

mują przeszło 40 kościołów i wię

cej niż 100 księży i takąż liczbę

gospodyń, a także tysiące sio-

strzyczek zakonnych,

Szczególnie zbuntowane para-

fjanki postanowiły bronić swego

honoru i demokratycznych praw

amerykańskich. Zachęciwszy

swych mężów, kilka parafjanek

i parafjan udało się na plebanję

ks. Nowakowskiego.

Parafjanki zaś postanowiły

rozprawić się z gospodynią. U-

dawszy się do kuchni, poleciły

gospodyni zapakować manatkii

wynosić sig. Przerażona groźną

postawą parafjanek, gospodyni

wdzlała na siebie futro 1 kape-

lusz, wyszła z plebanii, udaj

się na oddaloną od kościoła

trzy bloki stację kolejową, gdzie

wkrótce padła martwa na -

loge. 7

Ke. Nowakowski, po najściu

parafjan na plebanje, zawerwal

policję,która aresztowała 17 o-

sób mężczyzn 1 kobiet pod za-

rzutem najścia plebanii 1 spowo-

dowania śmierci gospodyni. A-

resztowani zostali puszczeni na

wolność po złożeniu 6,500 dola-

rów kaucji od osoby.

Wypadek wywołał wielkie wra

żenie wśród 400 tysięcznej Po-

lonji chicagoskiej. W szerokich

kołach komentują go jako nie-

uniknione następstwo nienormal

nych stosunkówna polu religij-

nem wśród wychodźtwa, czemu

jest winna nigdy nie nasycona
hłantość rzymski

go kleru.

POLSKA ZAKOŚCZYŁA ROKFINAN NADWYŻKA

MINIONY ROK BYŁ NAJLEPSZY POD WZGLĘŁEM
FINAN:~ SOWYM
--- 1

Nadwyżka dochodów nad rozchodami - 53,650,000 1,

WASHINGMON, 19 stycznia.-
Polska nietylko dokonała zrów-
noważenia budżetu, ale uzyska-
ła nadwyżkę z końcem

i roku go-
Jest to pierwszy wypadek takie-

PERU ODRZUCA PLAN KELLOGCA '

PAROLETNIE ZABIEGI ARBITRÓW AMER. ROZBIŁY ŚIĘ
O AMBICJE REPUBLIK BEDACYCH W SPORZE

 

„Tacna i Anu nie są towarem do sprzedania" - głosi
_ odpowiedź odmowna

WASHINGTON, 19 stycznia.-
Spór pomiędzy Chi a Peru o
prowincje Tacna 1 Arica,/clag~
nący się od lat czterdziestu, jest
równie daleki od załatwienia, jak
w chwili, gdy amerykańska ko-
misja plebiscytowa -przyszła do
wniosku, że plebiscyt w tej kwe-
stji nle może dać realnych wy-
ników. %
Propozycja sekretarza Kellog-

ga co do oddania tych prowincyj
Boliwji z restryk
cjami, spotkała się z odmową rzą
du peruwjańskiego, zakomuni-
kowaną Departamentowi Stanu
przez ambasadora Velarde. Se-
kretarz Kellogg uważał propo-
zycję swą za „jedyne wyjście z
błędnego koła" zadawnionych
pretensyj. Inne projekty kompro

 

  

  

 

 

Swej rząd peruwjański stwierdza
-że terytorjaTacna 1 Arlca nie
mog# I nie powinny być uważa-
ne za tow/nr do sprzedania,

Śnieg tegoroczny kosz-

+ . a+

towal juz 3 milj. dol.

NEW YORK. - 0 olbrzymich

datkach miasta na y a

nie ulic od śniegu świadczy fakt,

że na ten cel przeznaczono w

związku z ostatnią zamiecią mil

Jon dolarów. Ogółem oczyszcza

nie New Yorku od śniegu kosz-

towało już tej zimy, choć opa-

dów było dotąd stosunkowo nie

dużo, trzy ›mijony dolarów. Ca-

armia,licząca 28 tysięcy lu-

; nad usuwa~
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go korzystnego stanu finansowe

HO od czasu powstania państwa

polskiego po wojnie światowej.

Szczegóły są podane w następu-

jącej wi dest dzi

siaj przez Polską Agencję Tele-

tl z Warszawy:

Nadwyżka dochodów. nad roz<

chodami w budżecie w r. 1926

wynosiła _53,650,000 _złotych,

Trzeba jednak zaznaczyć, że w „
rubryce rozchodów zawarta by-
ła suma 16,870,000 złotych, wy-
asygnowana przez rząd przy koń
cu listopada w związku z amor-
tyzacją 8 proc. pożyczki, zaciąg=
niętej za pośrednictwem Dillon,
Read and Co. w 1925 roku. Ta
suma powinna była być wigezo-
na do wydatków na rok 1927 wo
bec faktu, że termin zobowią-
zań rządu polskiego dla pokry=
cla bondów, przeznaczonych na
losowanie i zapłatę procentu,
przypadał dopiero 2 stycznia,
1927 roku. :
Wobec tego aktualna nadwyż

ka w skarbie polskim w 1926 r.
wynosiła 70,020,000 złotych, czy ©
Ji około 8,402,400 dol., licząc po
kursie 12 centów amerykańskich
za złotego. fe

  

i
PARYŻ, 19 stycznia, - Dzień

niki paryskie podają wiadomość
ze źródeł angielskich, że w lo-
kalu japońskiego banku kolon=
Jalnego w Seulu nieznany Ko-
reańczykrzuci bombę, od wy.
buchu tryosobypó

  
  

  
  

 

  



  

WARTEK, 20 STYCZNIA,

| NEW BRITAIN,CONN.
  

- JAK KS. BÓJNOWSKI ZWALCZA swycH

PRZECIWNIKÓW

Polacy w New Britain gdyby
byli należycie zorganizowani i
mieli odpowiednich kierowników
zająć by mogli bardzo poważne
stanowisko w tutejszej miejskiej
polityce.
Według obliczeń tutejszych

pism angielskich w New Britain
mamy 18,000 Polaków a jeżeli
zważymy że ogólna liczba miesz
kańców wynosi 70,000 to się
przekonamy żę Polacy stanowią
więcej niż jedną czwartą ludno-
ści.

Ks. Bójnowski zawsze się zaj-
mował polityką, zyskując sobie
przez ło wpływy przy pomocy
których, gdy tego zachodziła po-
trzeba, teroryzował i zwalczał
swych przeciwnikówi ludzi któ-
rzy mie chcieli mu we wszyst-
kiem podlegać. Najprzód ks.
Bójrowski był republikaninem i
naganiaczem byłego majora Ge-
orga N. Landersa, prezesa naj-
większej tutejszej fabryki Lan
ders, Frary & Clark zatrudniają
cej wielką ilość Polaków, (tem
naprzykład tłumaczyć można to
że żaden nie miły ks. Bojnow-
skiemu robotnik nie był w sta-
nie w fabryce to) jak i w Stanley
Works się utrzymać).
Gdy p. Landers po wysłużeniu

- dwóch kadencyj na urzędzie ma-
jora chciał kandydować po raz
trzeci, partja republikańska się
temu oparłai w rezultacie p. Lan
ders a z nim i ks. Bójnowskiprze

do partji demokratycznej.
d tego, czasu każdego Polaka

który śmiał być republikaninem
ksiądz Bójnowski zwalczał bez
pardonu, napadając tak z ambo-
ny jak i w swym Przewodniku
Katolickim nazywając ich oszu-
stami,›blagierami, naciągaczami,
kłamcami i innemi wyzwiskami z
jakich książulek ten jak i jego
sługus Andrulewicz są tu wszyst-
kim znani.
Wszystko to jednak nie poma-

gało, bo trzy czwarte tutejszych
Polaków było republikaninami i
wszelkie napady i nawoływania
ks. Bójnowskiego i jego pisem-
ka nie odnosiły skutku.
Od czterech lat na czele tutej-

"szego polskiego ruchu republi-
kańskiego stanęli młodzi i ener-

POLITYCZNYCH

giczni ludzie którym nie raz mo-
że brakowało doświadczenia w
polityce, zapałem swym jednak
i zdolnościami nadrabiali to. 1
jako rezultat tej czteroletniej pra
Cy mamy dziś klub republikań-
ski liczący przeszło 500 czyn-
nych członków i amerykańskie
koła polityczne coraz więcej za-
czynają się liczyć z potencjal
ną siłą Polaków. Sekretarz tego
klubu p. Bolesław A. Grzybow-
ski jest aldermanem z piątej war
dy, prezes klubu p. Józef A. Kło- !
skowski jest councilmanem, osta-
tnio inny członek klubu adwokat
Stanisław J. Traczewski nazna-
czony został asystentem klerka

„senatu stanowego, inni członko-
wie klubu zajmują też urzędy a
mianowicie p. Józef Młynarski
jest miejskim komisarzem robót
publicznych, p. Mateusz Papciak
jest deputy szeryfem, p. Stani-
sław A. Karpiński jest cksper-
tem wsłużbie federalnej w dzia-
le podatku dochodowego i p.
Gierymski jest stanowym egza-
minatorem banków.
Widać więc z powyższego że

młodzi Polacy w New Britain po
mimo zwalczania ich przez ks.

 

  

 

jnowski z New
Conn, w którego

państwie pałacowym wybu-
chła rewolucja

 

Bójnowskiego szturmem  zdoby-
wają dla siebię miejsce w tutej-
szej polityce.
Poważnym jednak ciosem by-

 ło usunięcie z urzędu przewodni  

czącego komisji -policyjnej +p.
Piotra J. Pajewskiego którego
dokonał major Weld przed trze-
ma tygodniami.

Ks. Bójnowski: denuncjował
Pajewskiego

Pajewski na urząd swój nazna
czony został przed siedmiu mie-
siącami po zwycięstwie majora
Welda.

   -
Alderman Bolestaw A. Grzy-
bowski, którego zbuntowani
parafianie wybrali prezesczu
komitetu, mającego zorgani-
zować nową polską parafję,
Nominacja ta nie była do gu-

stu ks. Bójnowskiemu który Pa-
jewskiego zwalczał i odgrażać
się miał że go wkrótce wygryzie
z urzędu. Pajewski jest współ-
właścicielem apteki przy Broad
i Grove st., blisko kościoła ks.
Bójnowskiego i major usunął go
z urzędu gdy tajny agent poli-
cyjny zdołał namówić jego brata
Jana Pajewskiego pracującego w
aptece do sprzedaży kieliszka
wódki za co ten by! aresztowa-
ny.

Polacy wówczas na walnem
zgromadzeniu zaprotestowali
przeciw usunięciu Pajewskiego
któremu nie dano sposobności u-
sprawiedliwić się,

Dopieró teraz "Wychodzi na
jaw kto się przyczynił do usunię-
cia*Pajewskiego. Zasługa ta nale
ży się ks. Bójnowskiemu gdyż pi-
sywał on listy ze skargami do pro
kuratora federal. Alcarna na Pa-
jewskiego że ten obowiązków
swych nie spełnia a nawet sprze-
daje wódkę w swej aptece. Pro-
kurator na mocy tych listów zro-
bił resztę przy pomocy policji
miejscowej i pewnych politykie-  

rów którym nie na rękę była sta-
le" rosnąca popularność Pajew-
skiego o którym coraz głośniej i
częściej zaczęło mówić jako o
kandydacie na majora w przysz
tych wyborach.
Czyn ten ks, Bójnowskiego do

lał właśnie ostatnią kropelkę do
kielicha goryczy ›tutejszych pa-
rafjan którzy ,pierwszy raz wy-
powiedzieli mu otwartą walkę
żądając jego usunięcia lub też
założenia nowej parafji aby w
ten czy inny sposób, pozbyć się
o.
Oby to nie był ogień słomia-pa
Młodzi działacze muszą zrozu-

mieć że jeżeliby wszystko zosta-
ło po staremu to z nimi ani z
Polonią w New Britain nikt się
nie będzię liczył, uważając ich za
marjonetki posłuszne niewolni-
czo ks. Bójnowskiemu. Wszyst.
ko jednak na to wskazuje że
przełom musi nastąpić. Szerokie
opisy ostatnich nieporozumień w
miejscowej _prasie _angielskiej
wykazały Amerykanom nie znają
cym stosunków pomiędzy Polo-
nją że ks. Bójnowski już nie jest
wodzem za jakiego się podawał
lecz uzurpatorem bez wpływów
i znaczenia.

Jutro podamy kilka obrazków
nędzy w tej dwumiljonowej pa-
ratji polskiej.

  
POA

 

Stanisław A. Karpiński
kretarz komitetu, maj
zorganizować "nową pałafję.

  

www ww~~
Wstępujcie do Komitetów

Im., Piłsudskiego!

  

Adwokaci Lity Gray znaleźli
się w dość śmiesznej sytuacji.
Zwycięstwo: żony komika filmo-
wego nie odniosło zdaje się po-
żądanych skutków. _Wyrokiem
sądu przyznanę jej ostatnio 14,-
400 dolarów. Wskład tej sumy
wchodzą alimenta miesięczne, o-
płacanie kosztów adwokackich i
wydatki na zapłacenie procentu
receiverom.
Po -długich _poszukiwaniach

przysądzonej przez sąd sumy a-
dwokaci oświadczyli, iż nie mo-
gą natrafić na ślad 16-sto miljo-
nowej fortuny aktora i tym sa-
mym wypłacić jego żonie 14,400
dolarów.
O ile dalsze ich poszukiwania

okażą się bezskuteczne wów-
czas adwokaci postarają się wy
kazać, iż Chaplin Studios Inc. i
Chaplin Film Company są przed
siębiorstwami Charlesa Chaplina.
Gdyby na tej drodze adwoka-

Ostatni -skandal _rozwodowy
Chaplina budzi nietylko powsze
chne zainteresowanie, ale i cie-
kawe objawy moralności... Nie-
ma dzisiaj takiego człowieka w
Ameryce i na świecie - dzięki
wysiłkom... prasy - któryby nie
wiedział detalicznie o wszyst.
kiem, co się na ten skandaliczny
proces rozwodowy złożyło.
Komentowanie tego prywatne

go wypadku w życiu wielkiego
artysty odbywa się w sposób
jarmarczny, w sposób taki, że czę
Sło budzi wstręt i niechęć. Cóż
bowiem ma wspólnego artyzm z
życiem prywatnem; cóż ma
wspólnego z zatargiem Chapli-
na i żony jego - na tle osobi-
stem - wielki talent tego arty-
sty? <A jednak ludzie lubią tak
to wszystko, co powinno być ta
jemnicą, co powinno pozostać
między dwojgiem tylko ludzi,
między mężem a żoną!

Komentarze prasy amęrykań-
skiej w związku z tym skanda-
lem - są drastyczne i niesmacz
ne. Czyta się tam o miłostkach
Chaplina, jakie w procesie roz-
wodowym - zarzuca -mu _żona.
Czyta się o takich rzeczach, któ
re - ze względu na dobro pu-
bliczne, ze względu na moral.
ność - winne być na zawsze
tajemnicą, choćby tylko dlatego,
aby dorastająca młodzież nie
czerpała zawczasu tej... ducho-
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leez o dolary
powiedzieć: „Zabi%- z

   

  

  

Pis
W tak roznegliżowany sposób przedstawia jeden z dzienników tutejszych scenę,Chaplina miała się rozegrać w ich domu w Be

ię, jeśli opuścisz mój dom, albo. powies
dzieć. Przypuszczalnie J tylko a

 

(

 

  

 
która według słów 1

rly Hill. Żona Chaplina oskarża go o ni
choć słówko dziennikarzom": Ie tagging;
niczkowa ob o né}:Gan:

 

    

  

prawdy zawieraj

ily Grny, ubiegającej się obecnie nie o miłość,
iejednokrotne pogróżki, Chaplin miał podobno

te zeznania, trudno po-.

 CTHURSDAY. ŁArŚUARY 20), 1927 - -

| ADWOKACI LITY GRAY NIE MOGĄ

ZNALEŚC PIENIĘDZY CHAPLINA

Zawyrokowana sądownie suma ma być wypłaco-
na z funduszów korporacji

 

 

  

ci odnieśli zwycięstwo zawyro-
kowana suma zostałaby wypła-
cona z funduszów korporacji.
Zona Chaplina twierdzi, że do-
chód 'roczny jej męża wynosił
500,000 dolarów, a wartość je-
go majątku 16 miljonów.

Receiverzy próbowali uprzed=
nio otworzyć trzy kasy ogni
trwałe w studjo Chaplina. -Nie
mogli jednak zbadać zawartości
tych kas nie znając kombinacyj.

Chaplin musi stanąć w sądzie
w Los Angeles w okresie 90 dni
następnych. Leży on obecnie
chory w mieszkaniu swego a- |
dwokata w New Yorku.

Kolektorzy podatkowi doma-
gają się jednocześnie wypłace-
nia zaległych należności podat-
kowych w sumie 1,073,721 dola

Sprawa ta musi być zala-
twiona jeszcze przed procesem

  

rów.

 
 

CIEKAWA MORALNOSC...

rozwodowym.

wej strawy z procesu rozwodo-
wego.

Alę jednocześnie na widownię
występują burmistrzowie _posz-
czególnych miast, a szczególnie
tacy, którzy zostali wychowani
w atmosferze _pielgrzymskiej".,
w atmosferze ustawicznego re-
formowania się. Ci wydają już
rozporządzenia, zabraniającę wy
świetlania obrazów Chaplina, ze
względu właśnie na jego skanda
liczny rozwód...
C62 ma wspólnego sztuka,

sztuka pełna humoru i wielki ta
lent artystyczny Chaplina z roz
wodem? Przecież nikt nie spo-
dziewał się od Chaplina ksiąg
na temat moralności, ani przy-
kładnego życia... Nikt mu zres
tą takich warunków nie stawiał,
a więc nikt nie ma prawa wtrą-
cać sig. do prywatnego życia
wielkiego artysty i nikt, tembar-
dziej, na tej podstawie nie ma
prawa wydawać wyroków o je-
go sztukach.

Jest to iście ciekawa moral.
ność amerykańska. Tak długo
będą wywyższali człowieka, jak
długo nie wiedzą oficjalnie o je
go grzeszkach; tak długo będą
czcili bałwochwalczo nawet! grze
sznika, jak długo ten grzesznik
trzymać się będzie w tonie, zgo-
dnie z etyką, choćby był skoń-
czonym gałganem i choćby miał
na sumieniu tysiące grzechów i
wykroczeń przeciwko  moralno-
ści...

Dziwić się należy więc, że lu
dzię z taką żarliwością wtajem-
niczają się w prywatne życie ar-
tystów, że z takiem namaszcze-
niem przybierają pozę sędziów,
kiedy nad artystą zawiśnie miecz
Damoklesa, w postaci oczernia-
jacej go żony. Przyznać jednak
trzeba, że ci burmistrzowie, któ
rzy -wydali .zakazy przeciwko

 

  

 

 

   

SEVERAS

Cough Balsam

U waszego aptekarza
   
 
 
Specjalista -Spraw -Kryminalnych

Polski Detektyw
BLOOM,

kryminalne i

 

Bloom Detective Bureau
709 Broadway, NewYork, City

u xPula:-Iliada,” treet

    

 

    

Plfikaj dhore :'

- GardłoAspiryna
Również zapewnia szybką,

nieszkodliwą ulgę w za-
paleniu migdałów

Przyrzędźeie skuteczne" płukanie, rozemorzczając Owię „Bayer Tabiete of Arpl«Flo" w czterech lyżkach stołowych wo-gruntownie.Whoiukajeteyoluieajcle -m Twar. oPowtoracle  plvkante po dwóchmach, poteradfcle mewn. że tylko precwaeiwa .splryrie |Bayer's, -anznaczonskrzyżem Bayern, która może być naby-to blaszanych  puzrkach zawcych 12 ro Kilka centów(ot)
sztukom Chaplina - nie wyka-zali wiele sprytu, *a tembardziejinteligencji.

Socjaliści nie komuniści
TYLZA. - Informacje, sze-rzone zagranicą o tworzeniu bo-

jówek komunistycznych na Li-
twie, są puszczane w obiegprzez zwolenników obecnego
rządu nacjonalistycznego, aby
zdyskredytować w oczach zagranicy ruch robotniczy, skierowa-ny przeciwko prawicy i dykta-turze faszystowskiej. W rzeczy-wistości robotnicy organizującysię przeciwko obecnemu porządkowi na Litwie, są socjalistamia nie komunistami.
Wstępujcie do Komitetów

Im. Piłsudskiego!

MASKARADA -
TOW. SPIEWU
„ECHO"
W SOBOTĘ

32 Stycznia, 1927
W DOMU NARODOWYMw New Yorku

Dwie. orkiestryProf. H. Zimnocha
25 premij wartości $500.za najładniejsze, najoryginal.niejsze i najkomiczniejszekostjumy.

  

 
 
Do Szanownej Publiczności:Leon A. Sceblo poleca gwara»towany i bardzo radykalny środekna reumatyzm, przeziębienie 1wszelkie niedomagania ciała, ner-wów 1 kości.

LAS RUBdaje ulgę we wszelkich cierpieniach w przeciąu 15 minut. Donabycia we wszystkich stacjachogłoszeniowych NOWEGO -WIATA, fakoteż wprost od wynalazcyProt LAS, 207 East 14th Street,New York, N. Y. za zgłoszeniemosobistem lub przez pocztę,     
  

 

Tarcie Pomaga!
Trzyjele te miejsca gdzieWas bolit

9 Trzyjcie, trzyjcie i trzyjeie,aż odczujecie spiek skóry idoznacie przyjemny napływciepła, dzięki temu staremu Ipewnemu _rozdinnemu .Iini-mentowi:
PAIN-EXPELLERReg. U. S. Pat 0%.
Takowy był używany naUsunięcie reumatycznychbéli; na pozbycie się zwy-ktych zaziębień, na ukojenie iwzmocnienie nadwyrężonychi zbolałych muskułów,
36c-w aptekach-70c.

 

F. AD. RICHTER & CO,Berry & So. Sth Sts.Brooklyn, N. Y.   

Tylko ludzie zdrowi śpią snembez przerwy. Gdy jesteście ner-
wowł). zirylowani, zupełnie wy-
cieńczeni, wstającrano -czujecie
się nie wypoczęci
«Łodzi.-k z drogi
zdrowia; te sym-
warny często oka- -
ożliwem jest, że
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bienie
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MIEJCIE SEN BEZ PRZERWY
trzebują Emmy w wydzielaniutrucizny, która prawdopodobnie
powoduje osłabienie,

Pijcie dużo wody i spróbujcie
Gold Medal haar
dziwe) słynnej na
lem -oil "capsules
(oryginalne i praw-
cal §tviecie

  

  

       



   

 

 

 

ZAPASY W JERSEY
CITY

W przyszły wtorek, dnia 25-g0
stycznia, w sali Vietory Hall. przy
York Avenue i Henderson Streel
* Jersey City odbędą się zapasy,
* których udział wezmą tej mia-
v zapaśnicy jak Stanisław Sta»

Aleksander: Garkowienko.
do walki staną

 

  
siak i
Ogółem
pary
Do najciekawszych spotkań

trzeba zaliczyć to, w którem we-
zmie udział Stasiak i Wlazło.

  
cztery

 

Stanisław Stasiak

 

' SPORT
 

zapaśników nie wyzna-
czono.

Początek walk punktualnie o
godzinie 8:15 wieczorem.

| Hockey

jeszcze

 

Drużyna hockey'owa/ New U
recht pokonała szóstkę
sant w stosunku 4:1 podczas z
worów sportowych jakie miały
miejsce w Brooklyn Ice Palace.
W drugim  konteście oddział

De Witt Clinton zw opo-
nentów z drużyny Morris w sto-
sunku: 1:0.

 
 

  

| Boksing

|K. 0. Eddie Roberts, bokser z
Takoma, który zyskał sobie nad-
zwyczajną sympatję publiczności
podczas zawodów :odbytych -w
New Garden onegdaj. gdzie wal-

     
 

 

z Joe Dundee, będzie się
zmagał z jednym z lepszych pies
ściarzy, a mianowicie Ace Hud-
kins'em
Hudkins nadestat |Rickardowi

| depeszę, w której oświadczył, iż
zgadza się wystąpić w walce z

| Robertsem
|- walka ta będzie
interesująca, :albowiem [mk.-nl
podał, że ten z pięściarzy. który
w niej zwycięży będzie miał szane
«e zmierzenia się z Dundee'm i

nadzy

      

 

Ghodzi mianowicie w tem spot następnie walczyć o szampjonat.
kaniu o odebranie -Stasiakowi ++
szampjonału polskiego i w tym | Jack Delaney, szapjom pięć
celu Wiazto po całych dniach się | ciarski lekkiej wagi będzie wal-
trenuje, pomimo, że i obeenie | czyć z Jimmy Maloney w New
znajduje się w świetnej kondycji. Garden w dniu 18-go Itego
Walka ta będzie trwać do ukoń- Walka ta trwać ma piętnaście
czenia spotkań
Garkowience przeznaczono tym Strona finansowa nie została

razem za nowego | jeszcze omówiona, ale pewnem
Józefa Zawadzkiego. jest. że obaj pięściarze zbiorą

Walka ta również ma trwać do plon obfity, ponieważ tak jeden
ukończenia jak i drugi cieszą się dużą sta-
Do pozostałych walk narazie wą w kołach bokserskich.

Zona wyjudzana jego spotkanie.

Berlin. Karol von Hohenzol- | powrotem krajowi w kat-
ferm. zmienny i kochliwy eks- | dym kry m momencie i że

 

książę: Rumniji.: który: dwanaść
miesięcy temu opuścił żonę i dzie
cho. porostawiwsry swój kraj z
miłości do Madame Lupescu, Ży›
dówki z Bukaresztu, obecnie o-
trzymał pozwolenie powrotu oraz
10 lat czasu na poprawę swych

  

starych grzechów -Napisał -on
do swej matki i do premiera Ave-
rescu, prosząc o przebaczenie

Karol przyrzekł się poprawići
postępować jak przystało na księ
cia

Stosownie do wiadomości o-
rzymanych z Bukaresztu, księ
niczka Helena czuje się

kleszczęśliwą z uzyskania pozwo
enia na powrót jej męża. Wyjeś
hała pociągiem Orient Express
na spotkanie Karola we Floren=
(ji. który wyjechał tam z Pa-
rvża Przełożony dworu królowej
Marji potwierdził odjazd

 

królowa  wzruszonymi" głosem
iz on obecnie żałuje

co uczynił i będzie tak dobrym
jakim był poprzednio.

opowiadała

synem
Premier Averescu odczytał list

z doniesieniem, iż Karol chce z

  

chce zoba
na.

pozostawionego sy
 
| Premier Averesu został upo-
| ważniony do przesłania mu od-
| powiedzi za pomocą pośredni»
ków

Premier i gabinet pod presją
króla i królowej, zadecydowali
puścić wszystkie jego przestępst›
wa w zapomnienie.
Tak kończy się romans Karola.

Szkoła polska

Nauka języka polskiego
kościele Polskich Baptystów już
się rozpoczęła. Lekcje odbywają
się w każdą sobotą od godziny10
rano do godziny 12 w południe,
Rodzice, którzy pragną by ich
dzieci umiały po polsku mówić

| i czytać, niech się zgłoszą z dzieć-
| mi do zapisu w każdy dzień od 7
do 9 wieczór, lub w sobotę wprost
na lekcję. pod nr. 164 Second Av.
New York City. Nauka jest udzie-
laną bezpłatnie.

Kaznodzieja K. Czerwiński.

  przy

 
  

  

 

 

 

Charles Cornan, młodzieniec nowojorski, zakończył życie
w Palm Beach, po tem, jak dowledział się, że Helen Dana,
tancerka kabaretowa, odrzuciła stanowczo jego proposy»

a lik : Beady codec / >
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NA POLSKA

PRZEZ RADJO!

INAUGURACJA POLSKIEJ GODZINY
PRZEZ RADJO

nastąpi

WE ŚRODĘ 26 STYCZNIA
między godziną 9-10

PRZEZ STACJĘ NADAWCZĄ
880

Głosy Wasze, nadesłane do Nowego Świata - było ich
1113 - dokonały, iż za staraniem redakcji tego pisma

| POLSKA GODZINA
stanie się stałą i pożądaną instytucją

Oto jeden więcej dowód, że
Nowy Świat nie zasypia sprawy

Że na stanowisku swem trwa i pracuje, że jest placówką
kulturalną i wobec drugich sumiennie zastępuje interesy

WMCA

POLSKA GODZINA PRZEZ RADJO
JEST KROKIEM NAPRZÓD - DZIĘKI NASZEJ INICJA-

| TYWIE A WASZEJ WSPÓŁPRACY
Wydawca Nowego Świata ob. M. F.
ogłosi „Polską Godzinę"

| . WMCA w poniedziałek dnia 24 stycznia
| o godzinie 6:15 wieczorem __

341

ze stacji
Węgrzynek
nadawczej

 
   

 

krumm ogłoszony będzie wkrótce w Nowym Świecie.

  

 

 

 

Ciechanowski jest miłośnikiem brom palne] 
Dlntezo ar goi

a w wię
 

Stanisław Ciechanowski, lat 30.
dozorca domu pn. 2317 Tiehout
Ave. lubi broń palną.
Jak głosi fama już w najmłod-

szych latach miał zawsze w do-
mii całyzapas kapiszonówi prze-
różnego formatu rewolwerów.
Aczkolwiek broń ta nie h

ła niebezpieczna, |Ciechano
szczycił się przed kolegami, że
może trafić do celu, choćby na-
wet przedmiot znajdował się w
michu. Przed kilkoma dniami
wszystkie -przedmioty _wokoło
Ciechanowskiego znajdowały się
w ruchu.
Chcąc je zatrzymać na miejscu

wyjął znajdujący się w szufla-
dzie komody rewolwer i począł
strzelać do krzeseł, drzwii okien.
basu a właściwie lokało-

 

   

  

   

  

dzieje aresztował Ciechanow
skiego i stawił przed sędziego
Vitale w Morrisania Court.

Sędzia po przesłuchaniu stron
zatrzymał miłośnika broni palnej
w więzieniu śledczem do sprawy,
która się ma odbyć przed Spe-
cial Sessions.
Ciechanowski tłumaczył się, że

rewolwer znalazł jego : Co
się tyczy strzelaniny mówił, że
rewolwer dał ognia bez jego wo-
Ii. gdy wskutek nadmiernego na-
ciśnięcia cyngla celem otworze»
nia baryłki z kulami palec mu
się ześlizgnął i nastąpił wybuch.
Co się tyczy trzech innych

„wybuchów" Ciechanowski -nie
mógł dać wytłumaczenia.
Sprawa jego odbędzie się w

tych dniach. Z.

  

 

SŁUCKIUMARLWJjDROZCE AUTOMOBILOWEJ
Wiktor Stucki, lat 50, zamic-szkały pn. 1749 Park Ave. wra-cając z pracy do domu taksówkązasłabł w chwili gdy maszynadojechała do rogu ulic Sound-view i Westchester Avenues.Szofer widząc co się stało jegoklientowi stanął na gaz i zawiózłSłuckiego do szpitala Fordham.Mimo natychmiastowego .ra-tunku zemdlonego nie udało siędocucić.
Zmarł on w kilka godzin poprzywiezieniu go slo lecznicy.Słucki, muzyk z zawodu, wra-cał z balu na którym grał wrazz orkiestrą należącą do swegoprzyjaciela Józefa -Bliziiskiego,zamieszkałego" pn. 29 Pike St.Ten ostatni wysiadł przy sta-

rn kolejowej na Park Ave. i udał
się do domu, nie przeczuwając, że
za kilka minut jego kolega ule
gnie zemdleniu.
Badanie lekarskie ustaliło, że

Słucki zmarł wskutek ataku ser-
ca.
Zwłoki -jego zostały narazie

umieszczone _w kostnicy przy
szpitalu Fordham,
Pogrzebem zajmą się przvln-

ciele i krewni, Z.

--- ---
rystyczna pani Helena Kowalew-
ską-Emcewicz, wdowa po aktorze
lekkim amancie Mieczysławie
Emcewiczu-Czaplickim u le gł a

 

 

Russell Wood, agent tajnej
policji w Bmw:: Domu, jest"

 

dość. p cia-
ła i głowy.gdy jechała samocho-
dem w Detroit, Mich., gdzie jest
od pewnego czasu na występach

w jednym z teatrów
polskich.
Rana głowy była tak poważ

że lekarze musieli pięcioma ście-
gami zszyć skórę na czole powy-
żej prawego oka.
Obecnie pani Kowalewska mm

się lepiej i za kilka dni ma na-
dzieję kontynuowania swej pra-
cy na polu artystycznem.

  

Zawiadomienie

Posiedzenie Komitetu Okrego:
wego Z. S. P. odbędzie się dnia
23-go stycznia r. b., w niedzie-
Ig. Początek o godzinie dziesią-
tej przed południem, w sali Do-
mu Narodowego, New York City.
" W myśl uchwały zjazdu, od-
działy okręgu siódmego Związku
Socjalistów Polskich winny wy-
słać delegatówna powyższe po-
słedzenie.

J. PADUCH, Sekr.

DARMO NA ASTMĘ

PODCZAS ZIMY

Osobliwa metode, która przyszła na
ratunek cierpiących na astmę, wstrzy:
mując najgorsze staki--Jest dziś wy.

syłana na bezpłatną próbę
«itt mmm.ne.m„Skromne, sięki

1 wiięośnie; jet
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nym od zatrucia gazem. Zmarty-
mi są: Thomas Tellewach, 49 lat
i Stefan Bartsuch, 50 lat.

 

szkanie zapełnione gazem
napełniony
piecu.

 

 

DWIE-OSOBY PONIOSŁY ŚMIERC 0D GAZU
 

Rezultatem: dystylowanittiksig~życówki przetrzech robotników
w ich mieszkaniu pod nr. 425 E.17 ulica w New Yorku, wedługraportu pol była śmierć 2ludzi, a trzeci znajduje się wszpitalu Bellevue w stanie krytycz-

  

 

Piotr
Tellewach znajduje sig w szpita

Iu. Bellevue
Współłokatorzy, którzy poczuli

wódką  rozlaną na

 

 

Evelyn Gillium -Newman,premiowana piękność z New
Bedford, Mass., wygrała na-
grodę pieniężnidloarów na konkursie lite-
rackim, urządzonym przez

True Story Magazine.O

  

Nowy Zarząd ChóruB F„Polonii
W sali zwykłych obrad w Do-mu Narodowym przy St. Mark's  

 

Place odbyło się posczne Towarzystwa Spiewu „Po-lonja" na którem wybrano nowy
zarząd na rok 1927.
Zarząd teny-którywybranochęzzwłoki i-krytyki ze strony" posz-czególnych członków i członkińprz sięJan Gajewski, prezes, btamsława

Ziemiańska, wiceprezeska, Hele-

na Rakowska, kasjerka, Anna
Srezurbicka, asystentka kasjerki,

Eugenia Kozak, sekretarka pro-

tokétowa, Janina Kozak, asysten-
tka sekretarki protokółowej, He-

lena Bulanowska, sekretarka fi-

nansowa, Stanisława Maleńczak,
bibliotekarka, Eugenjusz Katan,

marszałek,

Po posiedzeniu odbyło się jak
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Katar Usun-igły w Ciągu
3 Minut!

jek wiecej ciętkieco

drapanie w gardle-a pozrtem nie

  

  
     
  
  

    

   

   
  
  

 

      

  

    

   
    
   

 

COUGH

mężczyzn,

| nie-członków

Cudowny srodek 5
Specjalnie sporządzony na

kaszel zpowodqwa-

ANCHOR BRAND

i Sole mak-am.

butelka. Do nabycia w Waszej. zptecę
lub wprost od

w--

 

zwykle przyjęcie dla członkom
połączone z zabawą taneczną przy
dźwiękach składanego gamoń»
nu.

Baczność członkowie

 

Wszyscy bez względu członko-
wie Towarzystwa Śpiewu „Echo"
proszeni są o przybycie na spe-
cjalne posiedzenie, jakie się od:
będzie w czwartek, dnia
stycznia, w Domu
pn. 19-23 St, Mark
York City. Sprawy mdcr waże
ne.

 

  

 

PREZES.

Roczne posiedzenie Domu.

Narodowego

Roczne posiedzenie odbędzie

się we czwartek, dnia 27-go sty-

cznia o godzinie 7:30 Wieczorem

na sali górnej Domu Narodowe»

go, 19-23 St. Marks Place,

J. Skowronek, sekr. _/

Fundy
 

Porady prawne dla w
kich rodaków są udzielane ka
dego: czwartku,
siódmej do ósmej wieczorem, ~w
lokalu Klubu Obywateli Amery»
kańskich Polskiego Pochodzenia,
pn. 105 St. Mark's Place, (East
Bth St) przez adwokata 1, M.
Sackina
Równocześnie .klub -zawiada-

mia raz jeszcze, że obsługa tA
jest tak dla członków jak i dla

lub .nic-obywateli

  

 

amerykańskich,

 

DAMY .każdej osobie

Z Pierwszego Tysiąca
która przedstawi nam
ogłoszenie i otworzy.,
konto na sumę 825 lub
więcej

Portfel

z Prawdziwej Skórki
Skorzystajcie z tej po-
dwójnej sposobności

Obchodzenia

Oszczędności
(17-22 stycznia)

i zostania depozytarju-
szem w jednym z naj.
solidniejszych banków
oszczędnościowych ..w
New Yorku.

Empire. City Savings Bank
231 West 125th Street

New York City $

 

w

Wypłaty Dolarowe

W POLSCE

- Dolary Amerykańskie
WYPŁACANE W POLSCE

przy następujących opłatach:

 

Teleńficmle- $2.00
dodatkowo do powyższych an."
Wysyłamy pieniądze do Polski

od 26 lat z pełną gwarancją.

EMIL KISS

BANKER

4-th Avenue, przy 9 ulicy

NEW YORK
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" NA MOSKWY

W Polsce, donoszą depesze, wykryte z0-

stało wielkie gniazdo komunistyczne, które

pod pokrywką nacjonalizmu mniejszościowe

go.bylo agencją Moskwy.
2 cudude as

trzech posłów na Sejm Rzeczypospolitej nale- |
Régeych do t. nw. Lromedy: Rak
* Michajłowski, Bronisław Taraszkiewicz i Pa-
wel Woloszyn. -Przy tych postach, grajacych
rolę narodowców białoruskich, znaleziono do-

kumenty stwierdzające nietylko to, że są u|
krytymi komunistami, ale że działalność ich
„kierowana była ręką Sowietów i za sowieckie

-Posłowie ci mając możność zdo-
bywania ważnych wiadomości u źródła, po-

prostu sprzedawali je Moskwie.

 

 

11.08, Managing |

! wieszeniu.

| dzie.

 Jest to ani mniej, ani więcej, jeno zdrada

stanu.
Że akcja władz rządowych oparta zosta: |

› ła'na niezbitych dowodach, świadczy, fakt po- |
dany wczoraj w depeszy naszego korespon-

denta z Warszawy, iż marszełek Sejmu Rataj

nie skorzystał z prawa mu przysługującego i
aresztowanych posłów nie uwolnił. -Zwyczaj
na bowiem procedura prawna przewiduje, że

sel, jako osoba nietykalna, może być aresz. |

wany jedynie wtedy, gdy Sejm władzom go
ds, i

Emergiczna akcja rządu polskiego w. tej
sprawie, który bez żadnych "zabrał

się do szpiegów, spiskowców i wrogów pań-

stwa wskazuje, że rząd Marszałka Piłsudskie-
go dobrze czuwa nad bezpieczeństwem Polski

+ Ale zdemaskowanie „Hromady" wskazu
je również, że komunizm, który oficjalnie mie

ści się w Niezależnej partji chłopskiej, liczącej
7 posłów z Wojewódzkim, Balinem i Fiderkie

wiczem na czele, używa innych terenów do

. działania, na pozór nie komunistycznych.
Wojewódzki, obecnie wódz komunizmu

w Polsce, jest zanadto sprytny, przebiegły i
ostrożny, by sam się angażował w robocie
«p panszźł Lecz wpływy jego jak
twierdzą dobrze poinformowani w tej sprawie,
sa pośrednio znaczne, sięgające do tych wszy
stkich klubów sejmowych i partyj, gdzie jest
›możliwość wywołania fermentu i zasiania „ja-
czejek" komunizmu.

z Najlepszym terenem do uprawiania takiej |
destrukcyjnej działalności są oczywiście, gru-
py mmelszmcx narodowych, przedewszyst-

kiem zaś najmniej samodzielnie myślące i wy-

robione, takie jak białoruska „Hromada". Z
trzech aresztowanych posłów żaden nie - od.
znacza się ani wykształceniem, ani inteligen
cją. Ot, materjał doskonały na narzędzia bu-

rzycielskie. Na takich zawsze poluje propa-
ganda sowiecka. Białoruś, to granica z Pol.

ską. -Białoruś to kraj bez indywidualności, o |
niskiej kulturze mas ludowych. Więc czyż |
nie dobrze jest mieć w tym kraju wieczny

niepokój i niezadowolenie, z punktu widzenia

polityki Moskwy?
Radykalna zmiana w polskiej polityce

kresowej, zarządzona przez Marszałka Piłsud-
skiego, usuwająca powody niezadowolenia lu-
dności białoruskiej, nie jest na rękę Sowie-

tom.
Bolszewicy wolą nacjonalizm endecki i

* wiedzą doskonale, że taktyka tolerancji obec-
nie stosowanej na Kresach przez rząd Rzeczy
pospolitej, paraliżuje wszystkie ich wysiłki

czynione w celu wywoływania zaburzeń na
Białorusi. Rczbncnc „Hromady", tego, jak się

"teraz okazało, centrum zdradzleckne] roboty
bolszewickiej, jest poważnym ciosem zadanym
Moskwie.
„ „. Oczyści się armastan na Kresach, Wew-

nętrziii wrogowie państwa polskiego dowiedzą

się, że rząd Marszałka Piłsudskiego nie będzie
tolerował: zdradzieckiej akcji i

Ge potrafi wyśledzić i ukarać zbrodniarzy.

Bezpieczeństwo Polski, która nie posiada
h granic obronbych, zależy od tego

ć, na Kresach ukształtuje swój sto-
Rzeczypospohte) Polska „teraz
l i

  

    
     

   

 ten 40mm}! był

 

najlepszym i jeżeli na drodze stoi zdrada i
szpiegostwo, rząd polski nie może okazywać

Ałapości, ani żadnych względów wobec
wichrzycieli.

 

wb.

 

SENAT ODRZUCA TRAKTAT LOZANSKI

Traktat Lozański, który postawił Turcję

na nogi i rozbite prawie po wielkiej wojnie
państwo do rządu potęg mocarstwowych przy:
wrócił, odrzucony został znowu w Senacie
Stanów Zjednoczonych. 'Na czele opozycji

stanął senator King, który umotywował swoje
stanowisko w trzech zasadniczych punktach.
Pierwszy punkt, to nie wypełnienie przez Tur-

cję przyrzeczenia w sprawie Armenji; drugi,
brak gwarancji dla chrześcijan i nie mahome
tan w Turcji i trzeci, nie uznawanie przez obe-
cne rządy w Angorze Turków, którzy przyjęli

obywatelstwo amerykańskie.
Opozycja senatu, biorąc rzecz zasadniczo,

ma silne argumenty, szczególnięj jeśli chodzi
o Armenię, której losy są ciągle jeszcze w za-

Ma zw tokiej polityce Stany Tis:
noczofie straciły ogromnie na Bliskim Wscho

Turcja dzisiejsza nie jest bardzo uległa,

nawet wobec Ameryki.
Stany Zjednoczone, godząc się na Trak.

tat Lozański i nawiązując stosunki przyjazne

z odrodzonem państwem tureckiem, napewno
| zdobyłyby znacznie więcej w ten sposób uży-
wając swoich wpływów w Małej Azji, niż na-

zywając rząd Kemala „rządem złośliwym i wy

krętnym".
D

„PROSO" I FUNDACJA KOŚCIUSZKOWSKA

Organ klerykalno - prasowy w Buffalo

„Telegram", który niefortunnie zaatakował
Fundację Kościuszkowską, a po odpowiedzi i

wyjaśnieniu prof. Mierzwy, nieco się zreflek-
tował, twierdzi, że zrobił to mając na celu „do
bro sprawy". Sprawa była od początku do-

bra, ale dla pewnych przyczyn, a których tu-

taj pisać nie chcemy, tak „Telegram jak i in-
nych kilka pism tego samego gatunku, o tem
rzekomo nie wiedzieli. Ale interesuje nas .w

tej chwili wystąpienie organu „Prosa", prze-
ciw „Prosu'". Bo oto „Telegram pisze:

„Nie rozumiemy milczenia w tej sprawie
„Polskiej Rady Opieki Społecznej", która mia
la chyba dosyć czasu wypowiedzieć się o tym
drajwie" jasno. Wogóle nigdzie nie spoty-

kaliśmy się ze zdaniem „Prosa" co do tej
sprawy, a dochodziły nas tylko słuchy, że

jakoby żądało, żeby sprawę funda-
ji prof. S. Mierzwa podporządkował Centra-
li. Powtarzamy, że były to słuchy, a z urzę-
dowego źródła nic nie nadeszło

1 przypuszczamy, żę nicby i nie nadesz-
o, bo każdy sprzeciw wywołałby fatalne wra
żenie nawet wśród wielu gorliwych zwolen-
ników „Prosa"

Jesteśmy pismem, które co nieraz za-
znaczyli - widzi w Polskiej Radzie Opie-
ki Śpuhcznm ostatnią próbę zcentralizowa

nia się wychodźtwa, ale jednocześnie nie ba-

wi się w chwalby, ani w milczenie, gdy spo-

strzega ZŁO

„Prosó" nie umię politykować, nie po-

trafi szukać kompromisów, ale, jak na ostat-

nich dwu Zjazdach, bawi się w przelewanie

pustego w próżne. A ten „zanik" czynu w

Centrali oddziaływa i na Okręgi, czego naj-

lepszym dowodem jest zastój w tak ongi czyn

nym Okręgu butfaloskim.

Myśleliśmy, że na zeszłotygodniowym

Zjeździe sprawa Fundacji Kościuszkowskiej

wypłynie na wierzch, i specjalna komisja coś

\\)kmnbmmc żeby i „Proso" nie straciło do-
minującego «anowmka, i ofiarności nie tamo-
wało się.

Tymczasem załatwiano różnorodne kwe-
stje, a to, o czem głosi dziś szeroko prasa pol
ska i amerykańska, - pozostawiono w ukry-
ciu

Czy sprawie Fundacji to zaszkodzi? -
Przypuszczamy, że nie wiele. Ale zaszkodzi
„Prosu", które w takiem ważnem zapoczat
kowaniu nie powinno stać na uboczu".
Sytuacja tak się przedstawia, że i bez

„Prosa" Fundacja Kościuszkowska faktycznie

już obecnie jest sukcesem. Pomimo tu i ow

dzie ukrytej propagandy zwolenników „pro-
sowych", przeważnie księży, wychodźtwo pie-
niądze na Fundusz Stypendjalny zbiera.

Sedno rzeczy leży w tem, że „Proso" w

swej naiwności wierząc, iż posiada autorytet
znaczny i reprezentuje wychodźtwo, rościło

sobie wyłączne prawo do każdej ogólnej ak-
cji, a więc i do kościuszkowskiej na wychodz
twie, Tylko że ambitne te zamiary żywiąc,
nie zrobiło nic, absolutnie nic w żadnym kie-
runku, by przekonać ogół o wartości swej or-
ganizacji i znaczenia.

Wychodźtwo przekonało się natomiast o
czemś innem i zgoła przeciwnem - o komple-
tnej impotencji i nicości „Prosa'". Stąd rozbicie
we własnyny obozie i ostra krytyka, czego
przykladem jest wystąpienie „Telegramu", a

w w

 

  

  

„uprzednio już innych pism prawicowych, oty-
ginalnie popierających „Proso".

To też ostatni zjazd liderów Polskiej Ra-
dy Opieki Społecznej w Chicago, gdzie na za-
proszenie rozesłane do organizacyj i prasy,
stawiło się jedno pismo i jedna organizacja,
aktualnie jest.ich) polityki od początku na fel-
szywych, opartej i „mkr-tyczne;

ake:   

'Z PRASY I

„Rekord Codzienny" w De-
troit, pisze:

„Teraz już istotnie mamy
prawdziwy bigos wyborczy:
Polska Rada Opieki Społecz-
nej - swoje, cenzor Sypniew-
ski z opozycją związkową, wre
szele Zjednoczenie (Rzymsko
Katolickie) idzie swoją drogą,
bo choć oświadcza, że koope-
ruje z Polską Radą Opieki Spo
łecznej, lecz nie czekając na
Zjazd, określa dla sieble licz-
bę delegatów, wybiera już
tych, komu mandaty zostaną
wręczone.
Przypuśćmy więc, że inne

organizacje postąpią w ten
sam sposób i według swego
uznania wyznaczą sobie licz-
bę delegatów, wybiorą przed-
stawicieli, zaopatrzą w środ-
ki 1 wyślą do Warszawy na
Zjazd. Co się wówczas stać
może? Oto zamiast trzydzie-
stu dwóch mandatów, jakie
przyznano w Warszawie W
chodźtwu z Ameryki, zjawić
się może stu trzydziestu dwóch
aspirantów z upowaznieniami
od swych zespołów do repre-
zentowania Polonii amerykań
sklej na Zjeździe Polaków Za-

 

 granicznych.
Zamiast więc obrad, rozpo-

czną się w delegacji naszej
waśnie, kto jest, a kto nie
jest uprawnionym do przedsta
wicielstwa na Zjeździe war-
szawskim,
Tak być jednak nie powin-

no. |
Zjazd warszawski, to spra-

wa nietylko Wychodźtwa pol. |
skiego z Ameryki, ale sprawa
ogólno narodowa. Nie powi-
nien być on narzędziem w rę-
ku tego, czy owego zespołu,
lub wybitnej jednostki do pie-
czenia własnej pieczeni, czy
też środkiem walki konkuren-
cyjnej. W tym wypadku po-
winna nastąpić zgoda.
Trzymamy się więc dawne-

go swego zalecenia, aby po-
wstał w Chicago Tvmczaso-
wy
składający
cielt zespołów polskich roz
maltej barwy społecznej i po-
litycznej. Komitet ten zwró-
ciiby się z apelem do organi-
zacyj polskich o przybycie na
Zjazd do Chicago, mający na
celu opracowanie takiego spo
sobu rozdzielenia mandatów,
aby nikt nie był uprzywilejo-
wany, ani też pokrzywdzony".
Doprawdy, że to komedja
Ale trzeba z nią wreszcie skoń

czyć.

   

 

 Trzy propozycje są zwołania

(THURSDAY,. JANUARY 20), 1927

0 PRASIE

zjazdu, Jedna, to za pośredniet-
wem Związku Narodowego, dru-
ga utworzenia wspólnego kom!-
tetu w Chicago, któryby Zjazd
zwołał i trzecia „Nowego Świa-
ta", aby Zjazd zwołał p. poseł
Ciechanowski.

Należy coś wybrać i na jedno
się zgodzić. Czy wtej sprawie
jednak, tak czy inaczej, nie wy-

pada użyć pośrednictwa i dobrej

woli poselstwa?

  

„Dziennik Polski" w Detroit

przytacza opinię metodyskiego

biskupa Millera o sytuacji w Me-

ksyku 1 o polityce Stanów Zjed-

noczonych w stosunku do tego |

państwa.

Opinja ta ciekawa, w wyjąt-

kach brzmi:

„Kler meksykański pożąda

zagranicznej interwencji, in-

terwencji Stanów Zjednoczo-

nych, ponieważ pragnie oba-

lić rządy Callesa, a na najwy?-

szem stanowisku osadzić czło

wieka, któryby zapomniał o |

paragrafach konstytucji, któ-

zawiesił wszystkie rozpo

zadzenia Callesa i dał znów

taką władzę klerowi, jaką ten

miał do czasu objęcia rządów

przez Callesa.

Rząd Callesa pobudował do

tychczas tysiące szkół: rząd

Callesa rozdał setki

akrówziemi ludowi meksykań

skiemu, pożyczył mu pienię-

dzy na założenie gospodarstw

i za ziemię, daną ludowi, mag

natom zapłacił, Rząd Callesa

wydał edykt, opiewający, iż

żaden obcokrajowiec nie mo

że być księdzem w Meksyku

1 na zasadzie tego edyktu wy-

dalił setki księży i zakonnic

obcych i za to właśnie kler

meksykański tak znienawi-

dził Callesa i najnowszą kon-

stytucję tego kraju

Dlatego też biskup Miller

pyta rząd Stanów Zjednoczo

nych, czy rząd zechce inter-

wenjowad na rzecz nafciarzy

papieża i koncesjonistów,

też zechce uznać zarządzenia

rządu Callesa, zmierzające ku

poprawie stosunków społecz-

nych i ekonomicznych w Me-

ksyku? Niewątpliwie, iż arty-

kuł biskupa Millera, artykuł,

napisany bezstronnie i bez cie

nia złośliwości pod adresem

IuPrathl rzwnwkokamhcklej

- erze ogromne wrażenie

w Stanach Zjednoczonych i

przyczyni się w wfelkim stop-

niu do złagodzenia nienawiści

jaka obecnie w stosunku do

Meksyku w Stanach Zjedno-

czonych panuje".

   

    

 

 

    

  

 

ZYCHLINSKI ODPOWIADA SASSOWI

 

CHICAGO. - Na żądanie p.

Sassa przeliczenia głosów z 08-

tatniego Sejmu, prezes Z. N. P. |

K. Żychliński, wydał następują- |

ce oświadczenie:

W odpowiedzi na różne li-

sty prywatne i publiczne p. S

K. Sessa, mego kontrkandy-

data na urząd prezesa

ku Narodowego Polskiego na

pięciu już Sejmach Z. N. P.,

co do zgody na przeliczenie

palotów z ostatniego Sejmu

#4-go w Philadelphia, Pa., o-

świadczam niniejszem:

1) Na listy prywatne p. S.

K. Sassa w tej sprawie nie

odpowiadałem, bo nie uwa-

tam p. S. K. Sassa za „ge-

flemana" od czasu, gdy po

Sejmie chciałem mu podać rę

kę, a on się do mnie tylem

obrócił i podanej przeze mnie

dłoni przyjąć nie chciał.

2) W sprawie przeliczenia

głosów Sejm 24-ty w Phila.

Pa., zadecydował ostatecznie

co zresztą | sądy wyższe | a

pelacyJne, do których się p

S. K. Sass udal, potwierdziły

dostatecznie, a ja ani nikt in-

ny ponad wolę Sejmu iść nie

może.

3) Co do pozwolenia przeli

czenia obecnie głosów, mimo

zrzeczenia się p. S. K. Sassa

„wszelkich pretensy) do urzę-

du prezesa w terminie do Sej-

mu 25-40" oświadczyć" prag-

nę, że takię przeliczeńle mo-

głoby się odbyć tylko w obe:-

ności prezesu Sejmu, w któ-

rego rękach znajdują się ba

loty, co jednakżestać się nie

może, bo 1-0 prezes Sejmu (p.

Roman S. Abczyński) zwiał

gdzieś do Honolulu; a 2-0 czło

wiekowi takiej kategorji, jak

prezes ostatniego Sejmu, nie

można dowierzać, czy on lub

Wstępujcie do Komitetów

 

   
  

 
 

kto innybalotówdo tego cza-

su nie otworzył i odpowiednio

nie pomarkował.

Z bratniem pozdrowieniem,

K. ZVCHLINSKL

Prezes Z. N. P.
+ +

Bardzo ładnie wykręca się p.

Zychlifski. Ale to, czy p. Sass

mu cofnął rękę, czy nie cofnął,

nie jest argumentem.

Również nie jest argumentem

zniknięcie p. Abczyńskiego, któ-

ry był na ostatnim Sejmie Związ

kowym przewodniczącym.

Gdyby on chciał baloty pomar

kować, to uczyniłby to zaraz po

Sejmie, zanim zwiał do Honolu-

lu, czy do Chin.

To są tylko zgrabne, copraw-

da, ale tylko wykręty.
--

Polska marynarka han-

dlowa wkrótce otrzy-

ma nowe okręty

W Banku gospodarstwa krajo

wego toczą się narady w spra-

wie uruchomienia w marcu, lub

na początku kwietnia 1927 roku

linji morskiej Bałtyk - morze

Śródziemne, -czterema -statkami

pojemności powyżej 4,000 ton

każdy. Sprawa ta, jak wiado-

mo, zdecydowana została pozy-

tywnie po odbytych niedawno

rokowaniach z rządem, który

nową linję będzie subwencjono-

wał. .Obecnie narady w B.

K. dotyczą kwestji nabycna wła
snego togażu, lub wydzierzawie
nia statków. _Rozpatrywane są
odpowiednie cien) różnych
firm: zagranicznyci  

 

       

    

 

| SZKOŁA AUTOMOBILOWA |

SKANDAL Z WYSTAWĄ POLSKĄ NA

Teraz dopiero odzywają się 6

cha - niestety skandaliczne -

organizacji pawilonu polskiego

na Łegnrmznyh targach jesien

ji. Udział Polski
   

zwańczy organizatorowie, a na

ich czele niejaki pan Ryszard

Wiśniewski, legitymujący się, ja

ko „dyrektor stoiska (2!) na wy

stawie polskiej w Marsylji", któ
ry też zwrócił się do szeregu

pism w rozmaitych miastach z

propozycją wysłania swoich to-

warów, jako eksponatów

Na wezwanie to odezwało się

kilka firm z Warszawy i Pozna-

nia, z których każda wysłała to-

war za parę tysięcy złotych, a

oprócz tego, wręczyła p. Ryszar

dowi Wiśniewskiemu różne su-

my, dochodzące do kilkuset zło-

tych, na kaucje i rozmaite ko-

sity. Większości tych firm na-

wet wogóle nie udało się wysta

wić swoich towarów, ponieważ

po nadejściu do Marsylji ekspo-

natów z Polski, na kilka dni

przed zapowiedzianem otwar-

ciem wystawy, okazmn się, że

organizatorowie y

osobiści właściciele paMIonu pol
skiego, pp. Wiśniewski i Sako-
wicz z Marsylji, ani nie przewi-
dzieli konieczności ocienta to-
warów, ani nawet, gdy konsulat
polski postarał się o gwarancję
ambasady dla przyjęcia ekspo-
natow na terytorjum francuskie
bez uprzedniego oclenia, nawet
nie chcieli opłacić kosztów prze
wozu.
Wobec tego konsulat, aby to-

wary wogóle nie przepadły, mu-
siał się zająć przynajmniej ich
powrotnem wyekspedjowaniem
do Polski, W ten sposób wysta-
wa polska na Targach marsylij
skich wogóle nie doszła do skut-
ku, gdyż w maleńkiem stoisku
o 10 metrach kwadratowych po
wierzchni były eksponaty zale-
dwie dwóch firm - więc była
tylko kompromitacja. Natomiast
pp. Wiśniewski 1 Sakowlez, na-
ciągnąwszy konsulat polski w
Marsylji na umieszczenie w swo
im lokalu biura tych panów 1 nie
zapłaciwszy 4.000 franków za-
rządowi Targów  marsylijskich
za urządzenie pawilonu, naciąg-

     

 

którym oczywiście nfe zwrócili
ani pobranych kosztów, ani kau
cji i skompromitowali gruntow
nie całe przedsięwzięcie, jako

| polskie.
| _P. Wiśniewski po zakończeniu
i

|
|

 

Targów, nagle i niespodzianie
wyjechał z Marsylji do - Argen
tyny. Jednocześnie w paryskiem
piśmie polskiem, do którego wła
ściciele oszukańczego pawilonu
posłali fałszywe, od początku do
końca zmyślone, pompatyczne
sprawozdanie o uroczystem ja-
koby otwarciu wystawy polskiej
na Targach marsylijskich, o róż-
nych uroczystościach z tem
związanych, o udziale wwysta-
wie 30 firm polskich itd. - uka-
zała się w drobnych wiadomo-
ściach informacja, że w „po-
ciągu pośpiesznym Marsylja-Pa
ryż okradziono p. Wiśniewskie-
go, dyrektora pawilonu polskie.
go w Marsylji, na sumę 4.000
franków.
Jednem słowem - skandal

wszechstronny, Stał się on. tak
głośnym i odstraszającym, że aż
w „Monitorze Polskim" musiał
się ukazać komunikat minister.
stwa spraw zagranicznych, prze
strzegający przed urządzaniem
wystaw polskich zagranicą, bez
zgłoszenia ich w specjalnym ko
mitecie (niedawno powołanym
do życia przez Zrzeszenie pol-
skiej -ekspansji gospodarczej),
który wspomina o Targach w

rasnyica
wer

 

dus 1
Katalog. Pisać po

R. GALANT! & BROS, DEPT. s
T1 Third Ave; (miegay 11 1 12 wj n. y,

O D C I S K I
Ból odcisków, rosdratniesie
n oerene 1

"
W hadde) aptecei akleple

T

DzScholl's

Zino-pads WiKi:

TARGACH W MARSYLJI

Marsylji, „gdzie pewnym niesu-
miennym osobnikom udało się
wciągnąć do akcji wystawowej
niektórych prmmxslowóu po

skich, w sposób zarówno niep

ważny, jak szkodliwy"

Dobrze, że przynajmniej przy

słowiowo Polak mądry jest. cho

ciaż po szkodzie - aczkolwiek

nie po pierwszej, bo przypomina

my skandale z wystawą w Kon-

stantynopolu, o których także w

swoim czasie pisaliśmy. Czy to

obecnie konsulat polski w Mar-

sylfi i ambasada w Paryżu, aby

nie mieć później kłopotu 1 ko-

sztówi nie przyczyniać się bądź

co bądź do kompromitacji. nie

mogli panom organizatorom pa

wilonu polskiego w -MarsylJi

wcześniej, przed wystawą, popa

trzeć na palce?

W DRUKARNL

JAPONSKIEJ

Praca żółtego zecera jest

bardzo ciężka

 

Praca zecera japońskiego w

drukarni gazety połączona jest

z trudnościami, o jakich w in

nych krajach nie mają wyobra-

 

ngll też wszystkich wystawców, |

8

żenia. Japońskie pisane i druko-

we znaki pisarskie składają się

bowiem z ideografów chińskich

to jest z czcionek, które nie są

literami, lecz wyrażają pojęcia

a jest to chaos kwadratowych

złożonych z zygzaków

ów, trójkątów 1. ogon-

ków. Takich Ideografów jest w

ogóle 20,000, z których około

14,000 używają uczeni, a 4,000

służy do zwyklego codziennego

użytku. Oprócz tego używany

jest „sylabarz" japoński, tak zwa

kana" czyli 47 znaków na

zgłoski podstawowe, Zecer ja-

poński ma zatem do czynienia

z przeszło 4,000 rozmaitych

czcionek i musi się nauczyć wszy

stkie te gatunki odróżniać od

razu. Nadto nadwyręża bardzo

oczy i w większej części nosi o

kulary ze szkłami powiększają-

cemi. Zecer, który przy gazecie

wykonywa trzecią lub czwarta

część całej pracy, siedzi przed

małym stolikiem, w jednym ro-

gu dużego pokoju, mając przed

sobą skrzynkę z 47 znakami ka-

na. Wzdłuż pokoju ustawione są

jak półki do książek wielkie ot-

warte szafy, w których znajdu

Ja się czcionki, a pomiędzy sza-

fami jest szerokie przejście, Ze-

cer tnie rękopis na wgziutkie pa

ski i rozdaje je sześciu chlop-

com, których ma do pomocy.--

Chłopcy ci przynoszą następnie

   

    

ki kana, które są między niemi,

muszą oni jednak ciągle powta-

rzać sobie głośno nazwę danego

znaku pisarskiego, nie rozpozna

 

ją go bowiem, jeśli nie si ą je

go dźwięku, Tak samo i niższe

stany w Japonii rozumieją ga-

zetę tylko wtedy, gdy ją głośno

czytają.

 

 

STARE ZASŁUż0-

NE LIN J E

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE

Powtórnie dostały od RZĄDU
POLSKIEGO KONCESJĘ na
przywóz pasażerów z Polski.
Kupując szyfkartę, _sprawdź
ele, czy są one linij okręto
wych „Red Star Line", lub
„White Star „Line", na któ
tych okrętach tysiące osób
przyjechało .jut z _Polski,

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
BROADWAY NEW york

 

tub u któregokciwiek z naszych
agentów.
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(Ciąg. dalszy) |
Niektórzy byli ranni trzy razy od

ku wojny i wracali podreperowanii zgalwani-
zowani poddać się loterji losu, zawsze w ocze-
kiwaniu, że ich cios ostateczny powali. Ach! |
P

Desnoyers oburzał się, słuchając utyski-
wań żony |

- Ależ niema takiego, kto by zabił Jul: |
To mój syn! Ja w młodości przechodzi- w

lem straszliwe niebezpieczeństwa. -Bywalem
także ranny w wojnach tamtejszych. -A prze: |
cież żyję i doczekałem się późnego wieku |

 

1ka

Wypadki utwierdzały go w tej ślepej wie |
rze. Sypały się nieszczęścia dokoła rodziny, w
a żadne z nich nie dosięgło zuchwałego pod: |

porucznika, który spełniał najszaleńsze czyny|

z bohaterską nieustraszonością muszkietera

Donna Luiza otrzymała list z Niemiec.
Siostra pisała do niej z Berlina za pośrednic-

twem południowo - amerykańskiego konsula-
tu. Tym razem pani Desnoyers płakała z po-
wodu kogoś innego niż jej syn; płakała z po-
wodu Heleny i nieprzyjaciół. -W Niemczech

byly także matki, a ona stawiała miłość ma
<ierzyńską ponad wszystkie zatargi patrjoty-

czne
Biedna pani von Hartrott! Jej list pisa-

ny miesiąc przedtem zawierał same tylko żało-
ne nowiny i słowa rozpaczy. Kapitan O:to

Zginął również jeden z jego młod›
szych braci. Co do tego matka miała przy-
najmniej tę pociechę, że padł na ziemi podwla-
dnej Niemcom. Mogła płakać przy jego gro-

bie. Drugiego pogrzebano we Francji, nikt
nie wiedział gdzie. Nigdy nie odnajdzie jego
zwłok, wmięszanych w setki innych trupów;

nigdy się nie dowie, gdzie obróciło się w proch
to ciało, co wyszło z jej wnętrzności. -Trzeci
syn raniony był w Polsce. :Obie córki straciły

narzeczonych, Von Hartrott był wciąż preze-

sem różnych patrjotycznych stowarzyszeń i
tworzył świetne plany, osnute na przyszłem

zwycięstwie, ale postarzał bardzo w ostatnich
Jedynie „mędrzec" trzymał się

-Nieszczęścia rodzin zo
wziętość profesora Juljusza von Hartrott. Wy-

liczył w dziele, które właśnie pisał, setki tysię-

cy miljonów, jakich Niemcy powinny były ża-
dać po triumfie i jakie części Europy muszą

sobie przywłaszczyć.
Pani Desnoyers wydawało się, że z doniu

na Avenue Victor Hugo słyszy ten cichy płacz

matki tam, w Berlinie: „Zrozumiesz moją roz-
pacz Luizo" pisała biedna Helena. -„Byliśmy

tacy szczęśliwi! Niech Bóg pokarze ciężko

tych, co sprowadzili takie klęski na cal ludz:
Cesarz jest niewinny. Jego wrogowie

ponoszą winę tego wszystkiego".
Bon Mareel milesal pry danle.. Wendl

czul Helenie, puszczając mimo polityczne wy
cieczki listu. Przykro mu też było patrzeć jak
Donna Luiza płakała nad swoim siostrzeńcem
Ottonem. Była jego matką chrzestną; a De-

snoyers ojcem chrzestnym. :Zapomniał o tem.
Teras areal w wychreśni spokojne tyce 12
farmie; zabawy złotowłosej dzieciarni, którą
pieścił za plecami teścia, przed urodzeniem się
Julka. -Wciągu kilku lat, nie mając własnego

syna, całą miłość zlewal na siostrzeńców. I
w dobrej wierze rozczulał się na myśl o rozpa-

czy Hartrotta.
Ale wnet potem egoistyczny chłód zmro-

ził te uczucia. |Wojna była wojną, a tamci jej

 

zginał

miesiącach

kość!

szukali. Francja musiała się bronić; a im wię
cej wrogów padło, tem lepiej. -Jego jedynie

mógł obchodzić los Julka. I, ufny ślepo w do
brą gwiazdę syna, doznawał niemal brutalnej

radości, powtarzając sobie:
- Tego nikt nie zabije, serce mi to mówi.
Inne, bliższe nieszczęście zmąciło mu spo

kój. Pewnego dnia, wróciwszy do domu, uj

rzal donng Luize wystraszoną, łamiącą ręce.

- Moja córka, Marceli!... moja córka!

Cziczi leżała na kanapie w salonie, zielo-

nawo blada, z oczyma uparcie wpatrzonemi w

przestrzeń, jak gdyby tam kogoś widziała.

"Nie płakała; tylko suche Ikanie wstrząsało jej

piersią.
- Chcę go widzieć - mówiła ochrypłym

głosem, - Muszę go zobaczyć.

Ojciec odgadł, że coś strasznego przygo-

dziło się synowi senatora. Tylko z jego po-

wodu Cziczi mogła tak rozpaczać. Tymcza-

sem donna Luiza opowiadała mu smutną wia-

domość. Rene był ranny; ciężko ranny. Po-

cisk wybuchł nad jego baterją, wielu

jego kolegów. Wydobyto go z pod stosu tru-

pów.

-

Urwało Tu jedną rękę i miał poranio-
i, plecy, głowę.

* n? She: go widzieć! powtórzyła Cziczi,

1 don Marceli musiał tłumaczyć córce nie

ństwo natychmiastowej podróży na

  

| jej były bez łez i jekow. Tylko

bis sok

 

* rod 8 ; POWIEŚC

Czterech Jeźdźców Apokalipsy |

musiał ukorzyć się przed tą wyższą siłą. Tym
czasem czynił starania, by przewieziono Re-
nego do szpitala w Paryżu.

Dygnitarz budził politowanie w obojgu |
Desnoyers'ach. Usiłował zachować stoicką
pogodę ojca w stylu starożytnych; |
niał sobie swoich własnych przodków i wszyst
kie bohaterskie postacie rzeczpospolitej rzym|

1
skiej. Ale te wysiłki mówcy rozwiewały sięszybko i Desnoyers zastawał go nieraz płaczącego jak dziecko. Jedyny syn i może go stracić!Milcząca boleść Czyczi budziła w nim jeszczewiększe współczucie. Nie płakała; cierpieniabladość twarzy, oczy gorączkowo błyszczące iautomatycznie sztywne ruchy świadczyły otem, co się w niej działo.Gdy ranny przybył do Paryża, Cziczi isenator przeobrazili się. Zobaczą go; i tegobyło dosyć, żeby myśleli, że już jest uratowa:ny. ;Narzeczona pośpieszyła do szpitala z przyszym teściem i matką. Potem zjawiała sięsama; upierając się, żeby stamtąd wcale niewychodzić, wojując z zakonnicami i sanita-rjuszkami, które budziły w niej nienawiśćwspółzawodnictwa. Ale przekonawszy się, żetą droogą niczego nie dokaze, spokorniala sta-rając się dobrocią i wdziękiem zjednać sobiewszystkie te kobiety. Wreszcie pozwolonojej spędzać większą część dnia przy Renem.Desnoyers ledwo mógł wstrzymać się odlez, patrząc na leżącego w łóżku artylerzystę.Ach! takim mógłby być jego syn. Rene wyglądał jak mumja egipska, cały obandazowa-ny. Odłamki pocisku podziurawiły go jak si-Widziało się tylko jego słodkie oczy i zło-cisty wąsik, wysuwający się z pomiędzy bia-lych ppasek. Biedak uśmiechał się do Cziczi,która czuwała nad nim, rozporządzając się tu,jak we własnym domu.Minęło dwa miesiące. Rene powracał dozdrowia. Cziczi nigdy w to nie wątpiła, od-kąd mogła go pielęgnować.- Mnie nie umrze nikt z tych, którychludom =- mówiz bk same whens. joke o-kazywał jej ojciec. - Ja bym też pozwoliła,żeby bosze pozbawili mnie męża!Zachowała swego „żolnierzyka z cukru"stonie Niędy donnie zdawał sobie sprawy z okropności wojny,jak kiedy zobaczył wchodzącego do domu te-go rekonwalescenta, którego przed kilku mie-siącami znał smukłym, zgrabnym, trochę pokobiecemu pięknym. Twarz miał pooranąbliznami, tworzącemi na niej sine arabeskiTakie same miał po całem ciele. Lewa rękazniknęła z częścią przedramienia, i tylko rę-kaw wisiał na tej bolesnej próżni. Druga re-ka opierała się na lasce, bez której nie byłbymógł stąpać, bo jedna noga była bezwładną.Ale Cziczi była zadowolona. Patrzyła na swego żolnierzyka z większym zachwytem nizkiedykolwiek. Był trochę pokiereszowany,ale taki zajmujący. Obie wraz z matką towa-rzyszyly mu w przechadzkach po Lasku. Spojrzenia jej sypały błyskawice oburzenia, gdyprzy przejściu środkiem alei automobiliści istangreci nie zatrzymywali się, by dać wolnądrogę inwalidzie. „Bezwstydne Kryjaki!"Burzyła się w niej ta sama złość kobiet z ludu,które w swoim czasie urągały Renemu widzącgo zdrowym i szczęśliwym.  Drżała z zadowo-lenia i dumy, oddając ukłony przyjaciółkom.Oczy jej mówiły: Tak; to jest mój narzeczo-ny. „Bohater", Troszczyla sig o Krzyż Wojnyi sama przypinała mu go na piersiach blę-kitnawej bluzy, by był jak najwidoczniejszym.Pielęgnowała też jego mundur, zawsze tensam, stary, ten,.w którym padł raniony. No-wy dawałby mu pozór wojskowego biuralisty;jednego z tych, co zostali w Paryżu.Napróżno Rene, odzyskując siły, chciałsię wyzwolić z pod jej despotycznej opieki.Napróżno próbował chodzić sam, gdy bez-wład nogi ustąpi.- Oprzej się na mnie.I musiał wziąć narzeczoną pod rękę.Wszystkie jej plany na przyszłość gruntowałysię na pieczołowitości, jaką otoczy męża; nastaraniach, poświęconych jego niedołęstwu.:- Mój ty biedaku! mówiła z miłosną pieszczotliwością. - Ci rabusie zostawili mi gotakim brzydkim i takim do niczego!... Ale naszczęśtie ja tu jestem, która go uwielbiam...Nic nie szkodzi, że ci brak ręki; ja ci ją zastą-pię; będziesz moim synkiem. ysz, gdysię pobierzemy, jak cię zawsze wyelegantuję!Tylko pamiętaj, żebyś mi się nie sprzeniewie-rzył! Gdy tylko spostrzegę, że zerkasz na in-ne kobiety, zostawię cię twemu własnemu lo-sowi... « i sonprzyszło

to.

zajmowali sięa J i €r i
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Detektyw Collins i John O'Brien oglądają wysadzaną bry-

bat

NOWY SWIA' _CZWARTEK, 20 STYCZNIA, (THURSDAY, JANUARY 20), 1927"

lantami obrożę, na której widnieje wyrytowany napis:
„Należę do Peggy Joyce". Może to jeden z licznych mal-
żonków gwiazdy filmowej zgubił ją w chwili roztargnienia.
 

PROTEST W SPRAWIE BILU 0 RE.

Rada Narodowa Ochrony Ro-
botników Cudzoziemców wysła-
ła telegram protestacyjny do
kongresmana Alberta Johnsona
prezesa Komisji Imigracyjnej w
Konkresie, w odpowiedzi na no-
wy bill kongresmana Holladay'a
z IIlinois, który projektuje wpro-
wadzenie dobrowolnej rejestra-
cji cudzoziemców. s

Treść telegramu opiewa:
„Wszelkie formy rejestracji

cudzoziemców są tylko wstępem
do przymusówej rejestracji i za-
stosowania w Ameryce pruskie-
go systemu szpiegowskiego. W
imieniu tysięcy robotników za-
wodowych zamieszkałych w A-
nieryce wyrażamy naszą opozy=
cję w stosunku do bilu rejestra-
cyjnego wniesionego przez kon-
gresmana Holladay'a w ubiegły
poniedziałek i prosimy Pana za-
pobiec wprowadzeniu go w ży-
cie".

Narodowa Rada Ochrony
Robotników Cudzoziemców

(podpis) Nina Samorodin,
sekretarka.

Telegram identycznej treści
wysłano również do. kongresma-
na Adolfa J. Sabatha, z Illinois,
który niejednokrotnie sprzeci=
wiał się bilom o przymusowej

GISTROWANIA CUDZOZIEMCÓW
 

tacji, które poczynając od roku
1922 wnoszono do kongresu.
„Zwrócimy się do tych wszyst

kich, którzy już przedtem opo-
wiedzieli się przeciw bilom A-
swella i Sosnowskiego ażeby w
ten sposób uzyskać pomoć w
walce przeciwko nowym mia-
rom przedsiębranym w celach
skrępowania cudzoziemców" za-
znacza pani Samorodin

„Najprawdopodobniej ostatni
bil został opracowany w związ=
ku z oświadczeniem sekretarza
Pracy Davisa, który powiada w
swoim dorocznym sprawozdaniu
iż będzie sięstarał wypróbować
szemat dobrowolnej rejestracji
cudzoziemców gdyż projektowa
ny przymusowy system rejestra-
cyjny wywołał wielę obaw".

„Powyższe ustępstwo zostało
spowodowane stanowiskiem spo
łeczeństwa, które w znacznej
większości opowiedziało się prze
ciwko policyjnemu systemowi
meldunkowemus Chcemy sprze-
ciwić się również dobrowolnej
rejestracji gdyż jesteśmy pewni,
że ta akcja minię się z celem, a
wówczas nastąpi przymusowa
rejestracja początkowo dla cu-
dzoziemców, a później dla wszy
stkich obywateli kraju. Projekt
ten musimy zwalczać w zarod-

 

DZSIAJW

Warszawiacy w Ameryce

Operetka w czterech aktach
na tle stosunków emigrantów z
Polski w Ameryce, akt pierw-
szy na Ellis Island, akt drugi w
biurze Jacksona zbogaconego
Polaka, który zmienił swe nazwi
sko, akt trzeci w tem samem biu
rze, tylko w kilka lat później po
zbankrutowaniu Mr. Jacksona,
akt czwarty w domu „Cwaniaka
Kostka", który porzucił stan ka-
walerski i wstąpił w stan mal-
żeński.

Sztuka niezmiernie wesoła,
wspaniałe występy chóralne i so
lowe, charakterystyczne tańce
„Polka w Szafliku" i inne.

Przygoda Kostka z policjan-
tem czyli pałka w robocie -
śmiechu co niemiara

Udział w przedstawieniu przyj
mują: pani Goliszewska, pani
Skierczyńska, pani Więckow=
ska, pani Bratkowska oraz p.
Wachtel, p. Turchanowicz, p
Sawicki, p. Orzażewski i inni
członkowie trupy Teatru Olim-
pia, cieszącego się coraz więk-
szem wzięciem w Newarku.

Operetka ta będzie wystawio
na dzisiaj t. j. we czwartek, dnia
20-go stycznia b. r. w Domu
Narodowym przy Driggs ave

Początek o godzinie 8-ej wie-
czorem.

 

Nowa restauracja polska na
Driggs Avenue

Ob. Franciszek Ojżyński wy-
najął w tych dniach obszerny lo-
kal pnr. 245 Driggs ave. przy
Graham ave. gdzie po wyekwipo
waniu i urządzeniu takowego od-
powiednio, w pierwszych dniach
lutego ma otworzyć restaurację

| i kawiarnię. Ma on szerokie zna
jomości w Greenpoint, liczyć
więc może na poparcie Polonii.
Życzymymu powodzenia.

Bal Klubu Polek w South

Brooklynie

 

 

Demokratyczny Klub Polek
mający siedzibę swą w Domu

 naturalizacji, rejestracji i depor ku". Narodowym, 724 - 5 ave., South

 
pobrali. Na co czekać? Wojna nie była prze-

szkodą. Zawierało się więcej małżeństw niż
kiedykolwiek, ale pocichu, w najbliższem oto

czeniu. Nie była to pora na uczty.
I po ślubnym obrzędzie, który się odbył

w obecności kilkunastu osób, Rene przeprowa

dził się do domu na Avenue Victor Hugo.
Don Marceli o czem innem marzył dla

córki; o hucznem weselu, o którem rozpisy-
wałyby się dzienniki; o zięciu, mającym przed
sobą świetną przyszłość. Ale cóż wojna!"

Wszystkim się ona dała we znaki.
A on, nie miał się jeszcze na co skarżyć.

Czego mu było brak? Cziczi byla śli

i swą hałaśliwą, egoistyczną wesołością napeł-
niała cały dom. Interesa szły. świetnie. Po
przesileniu pierwszych chwil zapotrzebowania
wojenne wpłynęły w sposób jak najkorzyst-

niejszy na produkty jego amerykańskich po-
siadłości, Nigdy mięso nie dosięgało takich
cen. Pieniądze płynęły drzwiami i oknami, a

wydatki się zmniejszyły... Julkowi wprawdzie
groziła ciągle śmierć; ale on miał to głębokie
przekonanie, że nic złego stać mu się nie mo-

że. Jedynem jego zajęciem było zachowy-
wać spokój; unikać silnych wrażeń. Pewną
troską napełniały go zgony osób znanych: po-
ltyków, artystów, pisarzy. iennie. umic-
rał ktoś wybitny. Wojna zabija nie tylko na

froncie. Jej wstrząśnienia krążyły po mia-

stach jak strzały, kładąc›trupem ludzi wątłych,
wyczerpanych którzy w czasach normalnych

bylby żyli bardzo długo.
- Baczność, Marceli - mówił sobie żar

tobliwie spokojnie. -Trzeba unikać czte-
rech jeźdźców przyjaciela Czernowa.

Spędził wieczór w pracowni rozmawiając

z nim i z A lą o wiad ściach, jakie po
dawały dzienniki. Zaczęła się ofensywa fran
cuska w Szampanii; ofensywa pomyślr.a, przy

czem wzięto wielką ilość jeńców.
Desnoyers myślał ile to ludzkich egzys-

tencyj mogło kosztować. Ale nie zaniepokoił

się wcale o los Juljana. Syn jego nie był w
tej części frontu. Poprzedniego dnia otrzy-

mał list od niego z datą poprzedniego tygod-
nia; ale prawie wszystkie listy przychodziły z
takiem opóźnieniem. Podporucznik Desno-
yers jest w jak najlepszym usposobieniu. Spo-

' dziewał się lądadzień awansu i wiono

   

 

ga do Legji Honorowej: - Don Marceli widział

 
 
 

zwyczajny sposób wojna pokierowała karjerą

jego syna.
Wracając do domu, rozminął się z Mar-

garitą Laurier. Przed paru dniami mówił mu
o niej senator. Brat jej, artylerzysta, poległ

pod Verdun.
- Iluż to ludzi ginie! - pomyślał don

Marceli. - Co pocznie jego nieszczęśliwa
matka!

Ale uśmiechnął się wnet, myśląc o tych,
co się rodzą. Nigdy ludzie nie zajmowali się
tak gorliwie przedłużaniem gatunku. Ta sa-

ma pani Laurier obnosiła z dumą swe, już bar-
dzo wid - żalobnemi wej i. ma

cierzyństwo. Don Marceli z pewną czułością
objął wzrokiem jej zaokrągloną postać. Przy-
rzekał sobie, że jeżeli Laurier'om urodzi się

syn, postara się być mu w danym razie hojną
w życiu pomocą.

Donna Luiza wyszła na jego spotkanie
do przedpokoju z oznajmieniem, że senator

przyszedł i czeka na niego.
- Zobaczymy, co nam opowie nasz zna-

komity powinowaty - rzekł don Marceli we-

solo.
Ale zacna kobieta czuła się niespokojną.

Zatrwożyło ją niewiadomo dlaczego uroczyste
h ie sig ; sp też, że

Rene rozmawia z ojcem pocichu z hamowa-
nem wzruszeniem.

Poszła więc zaciekawiona za mężem, któ
ry pośpieszył do salonu.

Nagle usłyszała krzyk... jaki tylko może

wydać, człowiek, którego opuszczają siły. 1
wbiegła w porę, by podtrzymać męża, padają-

cego na ziemię.
Senator zmięszany,› zakłopotany uspra-

tediiwighale preed mmeblemi, przed id .

stojąc 'w oszołomieniu tylem do Renego, kté-

ry jedynie mógł go usłyszeć:
- Nie dał mi skończyć!... Zgadł od pier-

wszego słowa...

Cziczi wbiegła, zwabiona krzykiem i zo-
baczyła jak ojciec, wysuwając się z objęć żo-
ny, padł na kanapę, a stamtąd stoczył się na

ziemię z oczami szklanemii toczącą się z wy»

krzywionych ust pianą. - *
I po wspaniałych apartamentach rozległ

się jeden wielki niewysłowiony jęk i' przedo-
stał się przez

motne:   
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Brooklyni okolica

 

 

-->

Brooklyn, urządza w sali Domu
bal w sobotę, dnia 29-go"stycze
nia. a

Połowę dochodu z' tego- balu
klub przeznaczył na" „Fuńdację
Kościuszkowska". A
Doborowa polska muzyka ma

przygrywać do tańca, tak że spo
dziewać się należy, że . Polonia
miejscowa liczni się stawi.

Prezeską klubu Ja-
błońska. -y

KONCESJE ŚLUBNE

WQUEENS

Wtych dniach w budynki po-
wiatowym otrzymały zezwolenie
na zawarcie małżeństwa dwie
polskie pary: Henryk Wójelk,
lat 31 (5940 Hull Ave., Mas-
peth) z-panng Rozalig-Ksigzow-
ską, lat 28 (5726 61 St., Wood-
side), oraz Stanisław Musiński,
lat 24 (63 W. Amity St.) z pan-
ną Genowefg Siemiętkowską,
lat 18, (295 Lawrence St., Flush»
ing) jhe

 

Dzisiaj-wykład: historji

polskiej u Sokołów

Dzisiaj ~wieczorem: o / godzinie
8:15 punktualnie w Sokolni Gmia-
zda Nr. 14, pn. 190 Grand Street,
Brooklyn, N. V. odbędzie się "po-
pularny wykład historji polskiej.
Wstęp wolny dla wszystkich.
O jak najliczniejsze poparcie

naszych wysiłków kierunku
iatowym i o' rozpowszechnie-

szego zawiadomie-

 

w

  

 

Bal i Wi;:z;rTozmniłoki
GEenpoint 

Kółko Dramatyczne itrzadra w
niedzielę dnia 23 stycznia Wie-
czór, Rozmaitości. i Bal -w..Domu

ściągnąć powinny" t
publiczności greenpoinckiej

Posiedzenia w Domu Naro-
dowym, 724-5 ave., róg
23 ul., South Brooklyn

CZWARTEK:
Roczne posiedzenie akcjonar-

juszy -Polsko - Amerykańskiego
KooperatyWnego Stowarzyszenia
oszczędnościowo - pożyczkowe
go zwanego popularnie „Polską
Kasą Oszczędności".

SALA PUŁASKIEGO

66 North 7th St, Brooklyn, N. Y.
T-wo Spójnia, .Oddział Nr. 31,

w każdą pierwszą sobotę miesią-
ca, +
T-wo Króla W. Warneńczyka,

w każdą drugą sobotę miesiąca.
Grupa Nr. 1418 Z. N. P, w. każ-

dą trzecią sobotę miesiąca.
Grupa Nr. 1433 Z. N. P. w kat

dą czwartą sobotę miesi 5

MASPETH,N. Y.} .

Posiedzenie akcjonarjaszy
Doma Narodowego:

Posiedzenie roczne akcjonarju-
szy Domu Narodowego odbędzie
się w sobotę, dnia 22-go stycze
nia, o godzinie ósmej wieczorem,
w sali Domu Narodowego, pn.
64-56 Road, (Cliton Avenue),
Wybór: dyrektorów,

   

 

Bał Z'ęczonycln Towarzystw

W niedzielę, dnia 23go. styes-
nia, o godzinie siódmej wieczo-
rem odbędzie się wielki bal złą:
czonych towarzystw Gminy Pol.
skiej. w Domu Narodowyn
54-56 Road, (Clinton Avenuc)-

KOMITET,inact

Dlaczego Wasz sąsiad nie
czyta Nowego Świata? Za-
yt # i wyttumaczcie
mu czem to pismo jest
Uzytelników. . K de
2

Jedyny w Brooklynie
Polski. Sklep Piaków
polec -rasowe -kmarkd;
doskonały wybór ptaków
różnych gatunków; każdy
pak gwarsntowany ple
inąd» zwracamy w razie

esadowalenia; kupuj
rówkież kamarki, isd  

 
Miramar-«min"
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ILUSTROWANA KRONIKA Z POLSKI

=. „NIEWINNA GRZESZNICA” GRUBINSKIEGO W PARYŻU

 

W teatrze „des Mathurins" w Paryżu wystawiono w zeszłym tygodniu komedję „Niewinna
grzesznica" W. Grubińskiego w przekładzie p. Sonnier, z p. Ewą Francis w roli głównej.
Krytyka francuska podnosi zręczna fakturę utworu i jego powinowactwo z lekką komedją

w francuska.

 

„ZŁOTYKOGUCIK"

 

 

Pogrzeb

 

a-Rimskiego-Korsakowa, wystawiona w teatrze Wielkim

 

$. p. WłaaysłŚWowći Mickiewiczowej

„Do grobu Mickiewiczów na cmentarzu w Montmorency zło-

  

 

kiewiczowej.

Łączność i współpraca radja
ze sportem leży zarówno w inte-
resie sportowców, jak i radjoa-
matorów. Ze względu zaś na pań
stwowe znaczenie sportu, jako
szkoły tężyzny fizycznej ogółu
obywateli - krzewienie sportu

 

Rotm, Królikiewicz przed mi:
ń krofonem radjowym.

  

 
  

jak to już donosiliśmy - zwłoki ś. p. Władysławowej
i W pogrzebie wzięli udzia! członkowie na-

szego poselstwa i kolonii paryskiej.

RADJO, JAKOPROPAGANDA SPORTU

przy pomocy radja nabiera szcze
gólnej wagi.

Radjo jest dziś tak rozpow-
szechnione i tak lubiane wśród
najszerszych warstw społeczeń-
stwa, ku,
w każdej zapadłej wiosczynie po
między odczytami o życiu gos-

  

: podarczem a sztucznem nawoże
niu gleb piaszczystych lub po
lekcji języka francuskiego, ode.
brany nagle odczyt o istociespor
tu i jego znaczeniu, odczyt, któ-
ry wskaże, jak należy trenować
bieg maratoński i jak uprawiać
racjonalnie łyżwiarstwo itd.©-
będzie zawsze chętnie słuchany,

Niemczech np., po imponu-
jącej liczbie rozegranych w nie
dzielę zawodów, wyniki natych-
miast ze stadjum podawane są
telefonicznie do najbliższej ra-
djostacji (których w Niemczech
jest zgórą 20), skąd po przej.
rzeniu i uzupełnieniu przez refe-
renta sportowego wysyłane są w
świat. Wten sposób o wszelkich
poważniejszych zdarzeniach spor
towych jesteśmy dokładnie i ści-
śle polnformowani już po 1-1%
godziny od czasu ukonczenln im
prezy.

Równocześnie kilka razy w ty

godnty mamy nadawane radjo-

  

foniczhie odczyty; deklamacje,

guegdoty sportowe itp. popula-i a

 

| ryzujące wychowanie fizyczne w
| szerokich (jakże szerokich!) ma

ch słuchaczy oraz poglębia-
jące znajomości sportu wśród
już zjednanych jemu zwolenni-
ków

   

nicą - dlaczegozby nie dato sig
zastosować w Polsce?

Jakże : y każdy uś
domiony o warto
watel, gdy, przejeż a
ło Pikutkowa, zobaczy gromadę
chłopców, urządzających na po-
lu, w myśl wskazówek podanych
przez radjo, start do stumetrow-
ki! Polskiemu Radjo poddajemy|
tę sprawę pod rozwagę,

  

  

     

Czterdziestolecie

warszawskiej „Lutni"|

tow. śpiewacze
rszawie obcho-

dziło 40-lecie swojej działalno-
  

 

Dla upamiętnienia tej roczni-
cy. „Lutnia" urządziła wielki
koncert wsali Filbarmonji war-

k szawskiej, z udziałem wybitnych
solistów, orkiestry: filharmonicz
nej oraz obu chóró
Na program złożyły się dzieła

kompozytorów polskich. Chóry
(męski i mieszany) z akompa-
ujamentem orkiestry prowadził

v „Lutni",

  

  

 

Zygmunt Pomian-Kaczyński,
prezes „Lutni"

Z 40-eciem istnienia „Lutni"
  

 

 
w łączy się ściśle osoba jej dyrek-

| tora artystycznego, gd pan

Piotr Maszyński, jako współ-

twórca „Lutni", od samego po-

czątku istnienia t-wa trwa na

  

Dyrektor Piotr Maszyński

tem- stanowisku,

swych pieśniarzy,

Wzwiązku z 40-leciem „Lut

ni" zarząd t-wa wydał pocztów
ki,

prowadząc

Drugim patronem „Lutni"

jest obecny prezes, p. Zygmunt

Pomian-Kaczyński, W chwili za

wiązania się t-wa w roku 1886,

stanął on plerwszy w szrankach

L
Jeżeli to jest możliwe zagra-

 

 
pieśniarzy i dotąd bez pnerwy
służy ”bum"wiernie.

 

   

 

Wiadomości z New Jersey
 

  
  

Wskutek wadliwego połączenia przewodników| elektrycznych w kościele [npm:-m na rogu Broad
. J. powstał poźar,

zniszczył: doszczętnie mwmw/„L- urządzenie
5,000 dolarów

 

u i 23 ulicy w Paterson,

 

któr
kościoła i poczynił szkody na 1

Budynek kościelny: wybudow
leży do najpiękniej
ro kilkatygodni temu w kościele zainstalowano no-
we organy kosztem 25.000 dol

bud

 

 

  

  

Joseph Dever,
krystjan pierwszy spostrzegł ogień. gdy wszedł do

nku kościelnego o godzinie S-ej z r
zapalić w piecu: Po przybyciu strażaków rozestano

ogólny alarm
wypadku w

Kilka sqsiedn
stwa płomieni.
cznych. zabudow
którzy na
ściała po
M. Saunier, prob

 

  

 

   
ta. Dopie

 

za
matografów i k

ażeby| szczenia drowi S  

z granitu nru-T

i

 

Iskry. pr

zostanie odbudow

   

owy, który ściągnął na miejsce
kie straże ogniowe miasta.

ich budynków omal nie padło p

atywały na dachy “huh-
ń pilnowanych przez stra

  

  
hmiast ogień gasili. Z wspanmlcgn w
ty dzisiaj tylko mury . Edward

oszcz, ogłosił: weza j.w kościół
W międzyczasie kilka kine-

ciołów ofiarowało swoje pomic-
unicrowi na odprawienie nabo-

     
  

zeństwa w niedziele
 
BAYONNE, N. J.

Zapraszamy jak najserdeczniej
wszystkie panie i panów w nie-

ele, dnia 23-g0 stycznia 1927
roku. o godzinie 2:30 po polud-
niu. do Polish American Citizens
Club. pn. 29 West 22nd: Street,
gdzie dr. Leon A. Sceblo wygło-
si odczyt na lemat „Poznaj sie»
bie, a poznasz innych" i pokaże
bardzo -ciekawe -eksperymenty
hypnotyzm nad publicznością.
Wstęp wolny: dla: wszystkich.

(Ogł.

  

  

  

BAYONNE

 

 

  

   

Bal maskowy

Kółko Polek urządza w sobo-
tę, dnia 22-go st . o godzie
nie ósmej wieczorem, w sali
Young Men
tion, Avenue E
SL. bal maskowe na który za.
prasza całą Polonię.

Dnia 22-go stycznia, w fokału
Domu Polskiego, pn. 978 New
York Ave. odbędzie się doroczna |
maskarada Koła Polek. Za naj- |

oryginalniejsze i najkomiczniej-
sze kostjumy zostały przeznaczo-

| ne cenne nagrody. |Warto sprów
bować: szczęścia, |

Ter i

Janowski aresztowany za
przejechanie psa

  

  

m -
mieszkały pn. 156 Clinton Pla
Newark, N. J. zostat areszlowa-
ny przez poliejanta Quinna za

  

 

przejechanie psa i go :do
Michała Giresi, zamieszkałego na
rogu Stewart Ave. i Elm St, Ar-

 

lington.
Janowski będzie odpowiadał za

nieumiejętną jazdę samochodem.

‘Choinka dla biednych i za-
bawa Lug: Keine!

   
„mmv dnia

Klubie: OŚwi
wym, po. Court Street cho-

| inka dla biednych, rozdawanie
zapomóg pieniężnych matkom i
zabawa dla gości.
Na wieczorku tym

  

odbędzie si
pow
|

  

rzemawi  

 
Uml/|< ol. „Włóczęga" z New
Yorku.

Liga Kobiet w carku zac |

 

 

skarbila sobie swa zboing i ci-

chą pracą sympatję szerszego
ogółu i korzysta z każdej sposo-
bmości, by pomagać biednym ro-
dakomi rod

Prawda,
rodzenia dawno już
elfoinka nie byłaby

    

 

minęły i 2

   
ale jest jeszcze

6d nas, a nasz obowiązek po-

magania biedniejszym, wyrzuco-

nym poza nawias rodakomi ro-
daczkom zawsze jest: aktualny.

Zapraszamy całą Polonię na
nasz wieczorek,

Dopiero po rozdaniu zapomóg

przystąpimy do zabawy, która
tem weselszą będzie.

w SOBOTĘ...

W KLUBIE OŚWIATOWYM,

 

  

  

Bal 'paczkowy
 

Jak się dowiadujemy, Korpus
Ronooticey # Newark

dnia 29-zostycznia bal paczko-
wy w lokalu Domu Narodowe-
gó na Beacon Ave. Naj
reklamą balu będą pacz
czone

stawi

  
ch. przed-

ek. płci. pięknej.

Mailman Pliarmonji"

   

 

POW

Zaczynamy

 

znanego Wam pisarza polskiego,

GUSTAWA DANIŁOWSKIEGO
AUTORA

MARJI MAGDALENY

POD TYTUŁEM

JASKÓŁKA

drukowana będzie na łamach

„NOWEGO ŚWIATA"

dnia 23-g0 stycznia

ZACZNIJCIE Z NAMI!

 

IES C

w niedzielę.

 

Towarzystwo Śpiewu „Harmo-
nja" urządza wielką doroczną
maskaradę, dnia 12-go lutego, w
nowym Nomu Polskim, pn. 278

 

»

„OLINPIA" z Newarku.
POLKA WSZAFLIKU!

 

 

m.

  

I
Ii

 
Piękne śpiewy,Początek o 8:15. - Wstęp 75 centów,

  

  York Ave. Do tańcówprzygrywać -będzie -koncertowaorkiestra Towarzystwa Muzycz-nego „Moniuszko" z New Yorkupod batutą I.. Tomaszewskiego.Za najpiękniejsze 1niejsze oraz najkomeśzniejszeko-stjumy jest wyznaczonych dwa»naście złotych nagród.  

 

LINDENKlub Obywateli Amerykań-skich Polskiego Pochodzeniaurządza w sobotę, dnia 29-g0 sty»cznia, o godzinie 7:30 wieczór,pierwszy wielki bal, w Domu Na-rodowym, róg Ziegler Ave. i Ro-   * | selle St.Rozkład wykładów w szko-łach polsku-ll

Newark, N. J., w lokalu Klubu
Oświatowego, pn. Court St.,
lekcje: odby w sobotę od
2:30 do po południu, w nie-
dzielę od 9 do 11 rano.

      

Jersey City, N. J, w lokalu
Community House, Jersey Ave.,
róg ith St, wykłady w ponie-
działki, Środy i piątki od: godzie
ny 6 do 8 wieczór,
Bayonne, N. J., w lokalu szko-

ły publicznej na Endura! Street,
lekcje się -odby w _ponie.
działki, środy ipiątki od 3do
5 po południu.

Wstęp-nici: do Komitetów
lm.Jozefa Plłludaklexo

  

 

DR. 8. MAZUR, M. p.
znany Lekarz z Warszawy

czór
69 West 25th Sl.. Bayonne, N. 3,

Czwarteż, 20 Stycznia, w Domu Narodowym, 261 Driggs Ave.

ZAWIACY W AMERYCE"
Wspaniała operetka w 4-ch aktach. - artyści teatru

chnmklorwlwzne tańce.

 
 

matek.

polskiej.

serdecznie zaprasza,

  

Choinka i Zabawa Ligi Kobiet w Newarku
odbędzie się w sobotę, dnia 22-go stycznia, 1927 roku

s NA SALI KLUBU OŚWIATOWEGO
pn. 255 Court Street, Newark, N. J.

P R 0 G R A M :

1. Choinka dla him, przekąxlu.
2, Rozdawanie zapomóg pieniężnych dla biednych

3. Przywitanie; „Włóczęga" z Nowego Świata, '
4. Zabawa przy dźwięki

Całą Polonię z Newarku i okolicy, na ten wieczór
  

 

ach doborowej orkiestry

 

@!

 

(h

Wy



   

oesić    
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DZIAŁ

KOBIEC

REDAGUJE

im ° Afusiih.

  

- STATUT CZERWONEJ RODZINY

Kongres sowietów ratyfikował
projekt nowego kodeksu: małżeń:
skiego. Czerwona rodzina będzie
więc miała swój statut zresztą
prowizoryczny. Uczestnicy kon-
«resu podkreślają bowiem, że
nową ustawę należy traktować
jako prowizorjum, po którem do-
piero przyjdzie definitywne ure-
gulowanie sprawy. Rząd sowie-

ą i żalem musiał
vstosować się na razie do bur-

ch przesądów ludności
i zbudować kodeks mal-
na fundamencie tak cias-

nym, jak pojęcie rodziny.
„Dla nas komunistów, pisze

Kurski w „Izwiestjach", w przy-
szłości sprawa ta zupełnie ina-
czej powinna być uregulowana.
Prawo naprawdę komunistyczne
będzie miało za podstawę nie le-
galizowanie małżeństw„ale zbio-

ychowanie dzieci przez

   

  

 

ym -ciągu -Kurski
a skwapliwie, jaki to o-

brzymi postęp został juz dokona-
A więc zniesienie ślubów

ielnych, prawne uregulowa-

  
ny
k   
nie rozdziału majątku, zmonopo-
lizowanie opieki nad dzieckiem
w rękach organów sowieckich,
przedewszystkiem zaś uproszcze-
nie rozwodów.

zania małżeństwa
potrzebną

   

te oświadczenie j
Zgłaszanie małżeństwa .przed

władzą sowiecką, było dotąd obo-
wiązkiem, Nowy kodeks nie do-
maga się tej formalności jako
contidio sine qua non uznania
ważności związku małżeńskiego.
Mówiąc innemi słowy, każdy
obywatel I&letni i obywatelka
16-letnia, którzy zechcą uprawiać
wolną miłość, mogą być uznaniza
małżeństwo, o ile dowiodą, że
mieszkają razemi że łączą ich
wspólne interesy zawodowe, czy
finansowe i że oboje łożą na
utrzymanie swych dzieci. Fak:
tem znamiennych i dającym się
wytłumaczyć jedynie gwałtów

 

  

nemi protestami ludności rosyj-
skiej przeciw nowemu
wstwu jest oddanie do ustawy
postanowień, _dających _pierw-
szeństwo małżeństwom  zgłoszo-
nym u władz przed temi, które
nie zostały zarejestrowane. -Tyl
ko małżeństwo zgłoszone daje
mężowi prawo do pewnych ulg
w służbie wojskowej, a żonie
prawa wyborcze w miastach.

Kurski tłumaczy, że taka kon-
cesja była konieczna wobec lud:
ności, która zaledwie wyszła z
powijaków _caryzmu. „Przyjdzie
dzień, głosi proroczo, w którym
rejestrowanie małżeństw będzie
zupełnie zniesione albo też zre-
dukowane do roli formalności
statystycznej."
Projekt rządowy miał do zwał-

czenia opozycję dwojaką. Dla
niektórych _komunistów _nowa

zją kapitalisty-
sprzeci aca się intere-

som państwa sowieckiego, o któ-
re w pierwszym rzędzie dbać po-
winien każdy marksista. Chłopi
natomiast zwalczali ustawę z mo-
tywów konserwatywnych. Pro-
tokóły, -sporządzone z licze
nych meetingów urządzanych po
wsiach, na których omawiano
projekt uregulowania prawodaw-
stwa małżeńskiego, zawierają ca-
ty szereg aforyzmów, ujawniają
cych głęboką i prostą mądrość.:
„Małżeństwo nie jest zabawką,

którą można sfabrykować jedne-
go dnia, a rzucić nazajutrz"
„Chłopi uznają jedynie śluby

kościelne, godząc się na małżeń-
stwo zgłoszone u władz jako na
zło konieczne, protestują stanow
czo przeciw małżeństwom z fak-
tu. dokonanego."
„Rozwody są źródłem nieporo-

zumień, nienawiści, mordów i
zemsty."

„Nie zawiera się małżeństwa
tak, jakby się kupowało krowę."

Są to jedynie głosy zdrowego
rozsądku. Ale jak zawsze w pań-
stwie ietó $

  

NOWY ŚWIĄT CZWARTEK, 20 STYCZNIA, (THURSDAY,

 

Ciała trzydziestu pięciu oflar pożaru w Montrealu pochowano na miejskim cmentarzu.
Tysiączne tłumy brały udział w pogrzebie.

JANUARY 20), 1927

. OBRAZKI

- NOWOJORSKIE
CODZIENNIE SZKICUJE

,,WELOCZEGA"
Adres:

..W|6czua”, c/o „Nowy Świat"
24 Union Square; New York.

 

   

Nasz fundusz rezerwowy na
kupno własnego domu powięk-
szyt się dzisiaj znacznie.
W niedzielę mieliśmy tysiąc

dolarów na ten cel. ,
Dzisiaj mamy $1,001.
Ob. Jan Talpa przysłał nam

dolara z następującym dopis-
kiem:
Szanowny Panie!
„Przysyłam dolara. na. kupno

własnego domu. dla Ochronki i
życzę Panu dużo szczęścia i po-
wodzenia w tym roku.
Powodzenie Pańskiej -pracy

jest dobrodziejstwem dla wielu
i iwych rodakó 

 

Odpowiedzi Redakcji

  

Szanowna Redakcjo!
Czy wolno przewieźć pianino

ze Stanów Zjednoczonych do Pol-
ski, a także maszynę do szycia?
Mam syna który lubi grać na
pianinie.

Stały Czytelnik N. 8.

 
Wolno, ale się nie opłaci. Wię-

cej kłopotu jak korzyści, a przy-
tem trzeba w Polsce opłacić cło.
Tak samo z maszyną do szycia.
Zresztą w Polsce można tak pia-
no jak i maszynę do szycia na-
być tanio w stosunku na amery-
kańskie pieniądze.

Szanowna Redakcjo!
Wiele będzie kosztować wziąć

do Polski na okręcie Baltic
American Line psa policyjnego?

Stały Czytelnik N. S.,
„New York City.

Oplata za przew6z psa na okrg-
cie Baltic American Line wynosi
820. W Polsce za przewlezienie
psa koleją w wagonie bagażo-
wym będzie kosztować kilkadzie-
siąt złotych (parę dolarów).

 
Szanowna Redakcjo!
Jaka jest różnica między

kwartą a litrem?
Stały Czytelnik N. $.,

„New York City.

Litr jest nową miarą płynów 1
materjałów sypkich, zboża, mąki
i używany jest oprócz Anglji we

kich krajach Europy. W
Ameryce używana jest kwarta,
która jest nieco mniejsza od lit-

 

 

ra. W Europie przed kilkudzie
sięciu laty także mierzono na
kwarty i garnce (kwarta i galo-
ny w Ameryce).

Szanowna Redakcjol
Co się stanie z naszemi osz

czędnościami przesłanemi w do-
larach do Polskiej Kasy Oszczę-
dności w Warszawie?

J. K., Philadelphia, Pa.
kk e

Rząd polski został upoważnio-
ny dekretem prezydenta Rzeczy
pospolitej do zwrócenia emi-
grantom amerykańskim uloko-
wanych przez nich w Państwo-
wej Kasie Oszczędności sum.
Wypłata tych sum jednak bę-

dzie się odbywać w ciągu pięt-
nastu lat przez losowanie. Na
czyj numer książeczki oszczęd»
nościowej padnie los tego suma
zostanie wypłacona wraz z pro-
centem po trzy i pół.

Szanowna Redakcjo!
Jestem obywatelem amerykafi-

skim i mam zamiar sprowadzić
żonę i dzieci. Dzieci rodzone
w Ameryce.

Stały Czytelnik, S. B.,
z New York City.
kk

Może to obywatel uczynić bez
większych trudności informując
się o bliższych szczegółach w
konsulacie polskim i w odpo-
wiedniej agencji kart okręto-
wych odnośnie przepisów doty-
czących obywatela _amerykań-

skiego przy sprowadzaniu swej
z zagranicy rodziny.

Szanowna Redakcjo!
1) Czy Francuzi mają swoją na

rodową operę? +
2) Czy w Paryżu istnieje jesze

cze owo sławne Trocadero?
3) Czy „Blue Bird" Meterlinga

jest operą czy tragi-komedją?
4) Czy istnieją opery Sheaks-

pere'a?
Zyg. Zuchowski,
Irvington, N.J.

kk k

1) Francuzi posiadają swą na-
rodową operę „Grand Opera".

2) Sławne ,,Trocadero" nadal
istnieje w Paryżu.

3) „Blue Bird" Meterlinga nie
jest sni operą, ani tragi-komedją,
ale obrazem symbolicznym.

4) Shcakspeare nie pisał oper.
Dramat Sheakspeare „Ottelo" zo-
stał przerobiony na operę dopiero
w ostatnich czasach.

ZABAWY

Maskarada „Echa"

A więc w sobotę dnia 22 sty-
cznie, aż zakipi w Domu Narodo
wym przy St. Marks Place. żądna
śmiechu kobiet sfera wołać bę-
dzie o manicure, ondulatorki i
fryzjerki i z rozkoszy pełną mie

 
 

, głos wi
jest głosem, którego nikt nie słu-
cha.
 

KILKA MINUT SMIECHU

 

GDY LITERACI SĄ

POLICJANTAMI

Szef francuskiej służby bezpie
czestwa, p. Chiappe, w którego
rękach spoczywa sprawa Giusep

pa Garibaldiego, ma za sobą
bardzo piękną przeszłość na kar
tach poezji francuskiej. 1 sędzi
wy Louis Andrieu, były prefekt
policji paryskiej jest zdolnym
szermierzem pióra i dziś jeszcze
pracuje nad jakąś literacką tezą
doktorską.

Najsłynniejszym jednak pisa-
rzem śród żyjących jeszcze poli-
cjantów paryskich jest p. Emest
Raynaud, który będąc w młodo-
ści swej czynnym komisarzem,
policji, jeszcze czynniej zajmo-
wał się, literaturą.

Pewnej nocy, gdy Raynaud
znajdował się na inspekcji swe-
go okręgu, policjant posterunko
wy. przyprowadził przed jego o-
blicze _mocno _podchmielonego

jegomościa,

-

aresztowanego

.

za

zakłócenie spokoju publicznego,
gdyż ryczał jakąś pieśń miłosną
pod oknami swej ukochanej.
Raynaud poznajew aresztowa

nym surowego krytyka, słyn=
nego wówczas organu grupy
młodych literatów „La Plume",
Adolfa Rette, chce więc uwolnić
go natychmiast, ale pijany kry-
tyk awanturuje się w dalszym
ciągu i woła do Raynauda:

- A więc twoi „fies" (obel-
żywa nazwa policjanta) nie lu-
bią -romantyzmu? / Spiewałem
Musseta. -Naturalnie, _woleliby
jaki idjotyzm Racine'a?...

Raynaud, będący, jako miłu
jący porządek _przedstawiciel
władzy, przeciwnikiem _wybry-
kówy romantycznych, a przytem

     

francuskich, wpada w gniew sza
lony. "
- Musisz - krzyczy - na-

tychmiast to odwołać! «
- Ani mi się śni! - opowia

da Rette.
- W (takim razie marsz do

paki! - rozkazuje rozjatrzony
komisarz- klasyk i uparty roman
tyk musiał całą noc spędzić w
areszcie za obrazę Racine'a!

TWÓJPODATEK

DOCHODOWY

(Ciąg dalszy)

Przypuśćmy, że może się zda-
żyć, 14 pewna osoba poda w for-
mularza, iż jest żonatą, na czas
płacenia podatku dochodowego
1 zechce przez to być upowat-
nioną do odciągnięcia sumy 3,500
dol., przypadającej dla żonatych,
to wobec prawa, para ta, która-
by się pobrała"dla celów wyżej
wymienionych, mus! żyć razem
w czasie roku podatkowego. W
wypadku kiedy zamieszkanie ro
dziny zostało. czasowo przerwa-
ne i w takim wypadku para zo-
bowiązana jest do opłacenia poł.
nej należności. W wypadku, kie-
dy żona zamieszkała z powodu
choroby ftp. poza domem, nie
zmienia to absolutnie prawa 1
obowiązuje męża do opłacenia
należnej sumy, Jeżeli mąż 1 to-
na stale znajdują się w Innem
miejscu, wówczas są klasyfiko-
wani jako 6soby pojedyńcze 4
każda według prawa podlega
przepisom. o sumie 1,500 dola-
rów tylko.

(Ciąg dalszy nastąpi).

- e ""
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A więc za dni cztery t.j. w nad
chodzącą niedzielę, dnia 29 stycz
nia, będziemy mieli ucztę iście ar
tystyczną. Czekają na to nietylko
mięszkańcy New Yodku, ale Broo
klyna, Jersey i okolicy. Każdy
pragnie z nied preybylynt z
Europy artystą p. Wickim (pa-
miętają go wszyscy z „Wesołej
Wdówki" granej przed laty w
Manhattan z doskonale dobranym
zespołem aktorskim) bawić się,
nacieszyć, naśmiać i rozweselić
do woli. .
Program, jaki przygotowano na

niedzielę podobać się musi każ-
demu, albowiem wykonanie jego
spoczywa w rękach najlepszych
artystów miejscowych i zamiej-
scowych, jak p. Józef Kallini, ar-
tysta i śpiewak. Głos jego znają
tysiączne rzesze bywalców teatral
nych; Humor i swoboda scenicz-
na nie są również obce. Na pro-
gramie niedzielnym p. Kallini ma
najnowsze utwory własne i obce;
rzeczy wesołe, liryczne i operowe.

"_ Do zespołu tego również należy
panna Teresa Mozdeniewicz, naj.
młodszy sopran liryczny polski w
Ameryce. Bawi ona chwilowo w
New Yorku i wystąpi gościnnie
jeden tylko raz przed wyjazdem
do Włoch, gdzie będzie się kształ
ciś dalej w śpiewie operowym.

Jest również 1 śpiewaczka z
Chicago Grand Opera Co, panna
Katarzyna D'Jelska, sopran dra-
matyczny, śpiewający obecnie na
radjo.
Między artystami są również p.

IL. Skierczyfiska, amantka; K.
Kuczaba, art. charakt,; Balet Na-
rodowy: Benny Czaji, p. Hetkel;
C }, panna     

panta M.
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Za cztery dni gościnny występ Wickiego i zespołu

Wicker; C. Sołczyk, panna V. Sza
wlińska; statystki, statyści, tan-
cerze, śpiewacy modelkii inni.
Do produkcyj scenicznych przy

grywać będzie orkiestra symfo-
niczna ob, Henryka Zimnocha,-
kładaj się z dziesięciu osób.
Ogółem w przedstawieniu, na

którego program składają. się
produkcje wokalne, muzyczne, ta
neczne oraz monologi, kuplety,
sketche i t.p., przyjmuje udział
27 osób,

Początek przedstawienia punk-
tualnie o godzinie 8:15.

48 mąka

„The Squall". dramat pióra Je-
an Barta, osnuty na tle życia lu-
dności obecnej Hiszpanji był gra
ny po raz 75przed zapełnioną sa
Ją publiczności.

Jest to niezwykła rzecz w na-
szem mieście, gdzie rzeczy o tre-
ści głębokiej po części powodze-
nia nie mają.
Główną rolę .kreuje Blanche

Yurka.

Hippodrome

Obraz pełen z sy-
tuacyj, romantycznych i komicze
nych seen pt. „Man Bait", wy.
twórni Metropolitan jest opcenie |
wystawiany tutaj, Reżyserem te-
go filmu był Donald Crisp. Głó-
wne role kreują: Marie Prevost,
Douglas Fairbanks, Jr., Kenneth
Thompson i inni.
Na programie jest również film

Tantastyczny Paul'a Terry „Cha-
sing Rainbows", oraz produkcje

w

 

  

ną będzie przy 6 suknie ba-
Jowe lub też piękne, komiczne, al
bo oryginalne maski.
Gdy to uskutecznionem zosta-

nie wezwą, córy Ewy taksówki i
włożywszy futra, pomkną na
miejsce przeznaczenia, Maskara
dę Tow, Śpiewu „Echo".
Panowie zaś napewno włożą

smokingi, lakiery, /sztywniaki
lub też fraki ignając pod ręką cu
dną maskę, pójdą tam, gdzie rok
rocznie bawią się wesoło i bez
troski - do Domu Narodowego,
przy St. Marks Place.
Na sali wszystko tańczyć i wi-

rować będzie pod takt walców,
foxtrotłów lub oberków, wygry=
wanych przez orkiestrę Henryka

Jeżeli więc chcecie się zabawić
doskonale (w co wątpić nie nale-
ży), przybądźcie jak jeden mąż
na maskaradę „Echa" w sobotę,
a jesteśmy pewni, że spędzicie
czas tak mile, jak dotychczas nie
mieliście sposobności.
Nagrody w sumie $500 rozdane

zostaną za najpiękniejsze i naje
komiczniejsze maski. Początek o
godzinie 8-e) wieczór.
A więc do zobaczenia się u „E-

chistów". (22)

KTO WIE GDZIE

SIĘ ZNAJDUJE?

Milian Jan

przez Konsulat Generalny w ważnej
sprawie. Tow

sois nadal
Wiśniewski Michał

przez mak
fonkę Wiktorię, zamieszkałą w Pa
med w + +

Suchocka Janina

ostatnio w New Yorku, poszukiwana
przez brata Władysława, zamiesska-
lego w Warszawie.

Kania Piotr

u Uniszowa, powiat Lublin ostatnio
zamieczkały w W. Y. room

 

ków."
Z prawdziwem poważaniem,

JAN TALPA.

Serdecznie dziękuję.

Był dziś u mnie młody robote
nik, ob. Z.
„O własnych siłach utrzymuje

się i równocześnie uczęszcza do
szkoły dla zdobycia wykształce-
nia i utorowania sobie drogi ku
lepszej. przyszłości.

Dotychczas szło mu „jako ta-
ko."
W półroczu gorzej mu,

jest, gdyż nie ma na zapłacenie
czesnego w szkole.
Opłata - wynosi $55 na półro-

cze, on zaś posiada tylko 834 za-
oszczędzone. Wysłałem go z lis-
tem polecającym do przyjaciela,
w nadziei że tam otrzyma poły
ezke. Wrócił zasmucony. Przy
jaciel mój wyjechał na dwa ty-
godnie, a tu czasu tak mało. Udał
się do konsulatu, ale niestety i
tam odpowiedzi przychylnej nie
dostał. Czas krótki. Ostatni ter-
min.
Wręczyłem mu czek na $21 od

Was. Może kiedyś pieniądze te
zwróci?

   

Przyszła i pani K.

Miała pięć tysięcy dolarów za-
oszczędzonych po wielu latach
ciężkiej i wyczerpującej pracy.
Dowiedziat .sig.0. tem agent, re-
alnościowy, namówił ją do kup-
na domu i podpisania kontraktu,
którego nie przeczytała. =*

Rezultat?
Trzy tysiące dolarów prawie

straconych.
Kilkaset dolarów w rękach ad-

 wokatów. -
I... bezsenne noce.
„Ludzie powiedzieli mi, abym

do Pana poszła...
„Dlaczego dopiero teraz? Trze-

ba było przedłem przyjść, pofa-
dzić się, dać kontrakt do prze-
czytania. Wszak czytain'Pani w
gazecie; że mainy Wydział Praw.
ny, gdzie tylu ludzi korzysta z
naszej -pomocy? Wszak ..po to
właśnie prowadzimy to biuro,
aby nie naciągano naszych roda-
kow." /

„Ja proszę Pana nie czytam
Nowego Świata. Dopiero teraz
ludzie mnie posłali."
Sprawa jest dość zawiktana.

Zajęliśmy się nią i zrobimy co
będzie można, aby te pieniądze
uratować.
Takie biedne, ciężko zapraco-

wane pieniądze...+ -
Dzisiaj o godzinie dwunastej

panie z Ligi Kobiet rozdawać bę-
d ciepłe płaszcze dla kobiet w
Ochronce, pn. 159-15th. Street,
Brooklyn, N. Y.
Rozdawana też będzie bielizna

dla dzieci.

. _NA OCHRONKE

Za inicjatywą ob. Pawelskie:
go na przyjęciu u państwa Slas-
kich, właścicieli Rivoli Studio,
pn. 20 St. Mark's Place, New
York City zebrano na Ochronkg+
PawelskL !2 ;-) ad. .t
Slaski Z 2008 1:
L. Misiewicz „............. 1.00
Kominek uma... 50

, Berko . ...-50

   

Dziękujemy. ;

KALENDARZYK ZABAW

22 Stycznie-Roczny bal Gnłazda Nr.
85 Sokołów, w Domu Polskim przy

d Avenue, Bronx.
22 Stysenia-Bal maskowy Tove ,,Ko-

- to: Polge w Domu Polskim, po.
278 New York Avenue, Newark,
#., +w

20 Stycenia-Bal. peotkowy Korpusu
Pomocniczego Weteragów, w Do-
mu Narodowym przy Beacon Av€,
Newark, N. J.

20 Styeznlo-Maskarada Twa Adafos
Micklowices, w Laurel Garten,

 

 
ktwany przez Konsulat Generaluy w Łuki” Springtield Avo, Newark,

CZWARTEK
Styczeń ma 31 dni.

*

P 0 G:0 D A_ %

Wschód stofica-7:18 rand.

Zachód słońca-4:56 po potud.

Wschód księżyca 5:42 po pol

Zachód księżyca2:56 rano.

TEMPERATURA,

Możliwy deszcz. 4
Najwyższa - 35 nite} zer. .;
Najniższa - 16 poniżej zera. |

AUTOMOBILIŚCI ZA-:
*- PALAJA SWIK

Godzina 4:26 po pohidnm-

KALENDARZYK ©

Dzisiaj Fabjana i SebesljmuJ

 

 

 

 

 

 

Jutro Agnieszki.
 

 

Wypadki Historyczne
nas

W roku 1770 bitwa pod Dobrą

POSEDZENIĄ

T.wo Śpiewu Wanda, lekcjó
w Domu Polskim -prey. Court
landt Ave., Bronx. .
T-wo Muzyczne. Moniuszko, te-

keja w Domu Narodowym: przy
St. Mark's Place, New York City.
Chór Polonia, lekcja w Domu

Narodowym przy St. Mark's PI,
New York City.
T-wo Spiewu Echo, posiedze»

nie miesięczne w Domu Narodo-
wym prey St. Mark's Pl, Ney,
York City.

FINANSE

Kurs złotego dzisiaj 0
Kurs złotego wczoraj
Tydzień temu

  

  

 

 

 

BONDY POLSKIE"

Dzisiaj 6x-817%
85-06%

Wczoraj 65-51
i

 

___ BTACJA WEAr-492 f

4:00-Orkiestra.
5:16-H. Ward, sopran. a
iGO—E. Stelle, pianista. z

s a do obiadu.
7:00-Chór. „ To ea
8:00-Orkiestra do tańców,
8:30-Kwartet mieszany,
9:00-Orkiestra z banjos.
10:00-Produkcje wokalne.
11:00-Orkiestra do tańców.

  

i
STACJA WGBS-si6 I

6:3 muzyczny.
7:00-Orkiestra do tańców.
8:00-Piosenki hiszpańskie.
9:00-Recital fortepianowy, "
9:30-5. 0. Doherty, tenor.
10:80-Orkiestra do tańców.

STACJA WJZ-455

4:30-Recital. orkiestralny,
7:00-Orkiestra do tańców.
8:00-Program produkcyj popu«

larnych.
10:15-Ensemble wokalne.
11:30-Orkiestra do teńców.

STACJA WMCA-x«1

6:15-Ensemble smyczkowa,
7:00-Orkiestra do tańców.
8:30-Niespodzianki,
9:00-Piosenki popularne.
9:30-Program muzyczny,
10:80-Produkcje wokalne. /,
11:00-Orklestra do tańców.
11:30-H. Tobias, piosenki,
11:40-Orkiestra do tańców,
12400-Noc na Broadwayu.

4
4

3

¢

STACJA WOR-405

6:16-Ensemible smyczkowe,
7:30-Orkiestra do tańców,.
8:00-Musicale."
9:00-Leary, bary(on.
9:15-Orkiestra deta. .~
9:45-Craig, sopran. +
10:15-Largay, tenor. oy «<>
11:00-Orkiestra do tafiéér.

  

            

         
      

FIUST & WOŻNICKI

najleprzych. marek in
cenach, wszelkie ;

708-bth Ave. South Itr
Turon

neo

 

      
   
  

 

 

    



  

 

Nie bierz uznania za pracę innych. . .
Dar na konie jest darem całe] Polonjl. pal:
Jezeli nie moms: dać więcej - daj 25 c.

  

ALE DAJ © TODZ! *

-

- .,.»

DZIŚ FUNDUSZ PRZYKÓSŁ 0 19 DOL.
M. Haczówna .. $5.00

St. Stolarz .. [. 1.00
A. Ptak 1.00

Wł. Banach 1.00
Jan Busak 1.00
z
p======-=-=-=============<===

an
mm

me

    

uważają się

na
tnego Rzymu, jego wielkości i

Chwały we wszystkich dziedzi-

faszystowskich błyszczą dumnie

litery,
ków rzymskich - S. P. Q. R.
(senatus populos que romanus).
w
otacza rząd faszystowski troskli-

- wa opieką.
wil
Rzymu i co się

~ Przedewszystkiem ma być od-
tworzone całe Forum Romanum,
na
Trajana z bazyliką.
bor
łączy! te place.
kol
kwit zbytku i przepychu rzym-
skiego, oraz na łaźnie Karakalli,
niemniej, sławne w świecie sta

s „RUM ROMANUM

 

Ja niżej podpisany ulnar-m z

| rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą

p nagrodę na wyścigach w Madison Square Garden. I

Klub ob. im. K. Pulaskic-

go w Harrison ..... 3.00

F. BYNISR«oan nersases 1.00

Wi Sajda 2............ 1.00

Poprzednio pokwitowano 1309.75

Dotychczas zebrano 1328.75

====4

   

dolarów na kupna

 

Imię 1 mocef

i

Miasto .

  

.. Stan

Wytnij, wypełnij - 1 wyślij do i

Nowego Świata - 24 Union Square, New York City !

 

 

Mussolini i jego zwolennicy
za bezpośrednich

siępców i dziedziców staroży

ch, -Na sztandarach zastępów

wzięte z dawnych zna-

igc i zabytki sztuki rzymskiej

Mussolini postano-
I uporządkować ruiny starego

da, - odnowić.

stępnie forum Nerwy i forum
Przywró-

ma dawna droga rzymska po-
Potem przyjdzie

lej na słynny dom Nerona, wy

 

rożytnym wykwintem wręcz
schyłkowym. Tak więc nieza-
długo przed oczyma turystów
roztoczy się wierny obraz daw
nego Rzymu imperatorów.

 

Bal Czerwonego Krzyża

Na sali dolnej Domu Narodo:
wego prey St. Mark's Place od-
byt sig doroczny bal Towarrys-
twa Pomocy dla Polskiego Czer-
wonego Kr Gości było spo-
ro. Liczne niespodzianki i roz-
rywki dopełniały programu za:

, która rozpoczęła się o go-
dzinie czwartej po południu i
skończyła popółnocy. M

PHILADELPHIA, PA.

Obchod Kościuszkowski

Dzielnicowy Komitet Stypen-
djalny Kościuszki urządza w nie
dzielę, dnia 23-go stycznia o
godzinie 7-ej wieczorem Uroczy
sty Obchód Kościuszkowski w
sali Pułaskiego w Nicetown, na
który zaprasza całą Polonię.—

  

Przemawiać będzie prof. Mierz

wa i ingi mówcy =. ~
 
 

WIELKI BAL! |

-- urządza -- *
Tow. Benef. Wspólnej Pomocy im. J. Piłsuskiego w South Phila.

W SOBOTĘ, DNIA 22-go STYCZNIA, 1927

w Sali Litewskiej
przy Christian St. i Moyamensing Ave, South Phila., Pa

Początek o godzinie 7:30 wieczór, - Wstęp«50c.
Towarzystwo po raz pierwszsy ma zaszczyt zaprosić Szan.

Polonię z Philadelphii i okolicy
czekiwała przez długie czasy w tej! okolicy, więc Towarzystwo
dokłada wszelkich starań, aby każdego zadowolić. -

Muzyka i tańce polsko - amerykańskie
Prosimy o liczne przybycie,

na ten Bal, którego Polonia o-

KOMITET.

 
 
 

 

 

 

|WSPANIAŁE MEBLE PO ZADZIWIAJĄCYCH CENACH

ZYGMUNT MITON!”iLEXOHEOWJCZ, Właść.

Wyrabiane przez Polską
FABRYKĘMEBLI

LINCOLN UPHOLSTERED
FURNITUREC0.

345 N. 2 ulica, Phila., Pa.
Meble wyrabiane w naszej fa-
bryce są niezrównane i należą
do najprzedniejszych, a ceny

/

zadziwia gu:
›szJnxclzsżr-lllxonł 1€ się
Wyre -
Na. got m eats.
prarancję
Atem Wiper pores n march, mlest

 

fark Tarwa syk"
brk mobinch,
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Pani Jeanne Nash nie mogła się zmierzyć w walce na pig-
ści ze swoim mężem i gdy wojowniczy małżonek nie za-
przestawał używać ich za narzędzie swoich bokserskich

praktyk, kazała go zamknąć do więzienia.
 

PAMIĘTNIK: BROWNINGA

(Ciąg dalszy).

Czywięc dziwicie się czytelni.
cy, że zwalam całą winę naszej
separacji na barki mojej teścio-
wej? Rozważmy jednak teraz
opowiadanie Frances o samobój
stwie, Oczywiście nie wywoła to
żadnego wrażenia na tych, któ-
rzy przypominają sobie sprawę
tajemniczych poparzeń, jakie od
niosła Frances w swoim syplal
nym pokoju i który to wypadek
jest do dziś dnia otoczony mgłą
tajemnicy. Nikomu chyba tak
nie zależało na rozwiązaniu tej
zagadki i odnalezieniu przestęp-
cy, który tego czynu dokonał,
jak mnie “lump Lecz po dłu-
gich a ól
nie po przeczytaniu jej rewela-

cyj, w których wzmiankuje o sa-

mobójstwie i po dokładniejszem

przejrzeniu wypadku z tajemni-

czem popnnenlem. Jestem teraz

przekonany, że podobne myśli

powstawały w jej głowie niejed.

nokrotnie na długo przed naszem

pierwszem spotkaniem.

Jej żywa i niezdrowa wyobraź

nia, jak również skłonność do hi-

sterycznych wybuchów, cechu:

jących nawet jej opowiadania o

naszem wzajemnem pożyciu, ink

również sam fakt, że cierpi Bar-

dzo często na nerwową chorobę,

połączoną z konwulsjami, wzma-

eniają tę teorję, która jest jedno-

cześnie popartą dziwacznem o-

powladaniem o tem, że starałem

się zmusić ją do wyznawania

„kultu wolnej miłości", na czele

którego stat Marlon Dockerill.

Widziałem panig Dockerill jeden

raz w mojem życiu, kiedy to czy«

tala w mojem biurze swoje u-

twory w obecności mnie" Fran-

ces. Co się tyczyskultu. miłości,

o którym opowiada Frances, to

nic o tem nie wiem, Wiem na-

tomiast, że jej wyobraźnia gra-

niczy z histerją.1 że take osoby: | .

bardzo pochopnie przekonywują

się, że myśli ich, jak dziwaczne

by nie były, są bezwzględnie
prawdziwe.

„Gdy spukawałun mole rze-

czy i opuściłam z. matkąKew

Gardens w dniu 2 października",

powiada moja żona w pewnym

rozdziale. swojej „powieści", -

„nie byłam pewną, że ten nagły

wyjazd zakończy.ślę separacją".

Czyż podobne zdanie nie obala

wszystkich jej poprzednich my-

śli, które wyładowała na papier

bez chwili namysłu. Bo gdybym

byl tak straszny, jak mnie opi-

suje niejednokrotnie, czy mogła-

by ghocinz przez kilka minut

przypuszczać, że powróci znowuż |
 

 

wszym rozdziale zaznacza:

gdy już do ciebie nie powrócę",

lecz późniejsze kontradycje wska

zują wyraźnie, że całe opowia-

danie jest owinięte w sieć nie-

zliczonych kłamstw. i fałszów. I

znowuż w dniu 18 października

Frances oświadcza: „Nie wierzę,

ażeby Browningowi zależało na

moim powrocie. Nie opuściła

bymgo nigdy, gdyby chciał mnie

zatrzymać przy sobie". Oczywiś-

cie, te słowa nie wymagają ko-

mentarzy. Mówią one same za

siebie.

    

  

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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St. Zjedn. przeciw Rosji,
są dzieciństwem

MOSKWA, 19 stycznia, -Pre-
mjer Aleksy Ryków, przemawia=
jąc wczoraj do 3,000 członków
organizacji lotniczej i towarzy-
stwa chemików, oświadczył, że
rząd sowiecki nigdy nie wysyłał
do Nicaragua ani nie zamie-
rza wysyłać jakichkolwiek swych
agentów dla prowadzenia prze-
ciwamerykańskiej propagandy,
Zarzut, podniesiony przez sekre-
tarza stanu Kellogg'a przeciw so
wieckiej Rosji, jest nalwnem
dzieciństwem, na które może się
zdobyć tylko dyplomata amery-
kański, drżący ze strachu przed
postępowemi ideami Europy. 
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BAYONNE, N. J.
STACJA No. 6

Polonia Photo Studio
37 East 2tst Street
BRONX

STACJA No. 3
W. Steinberg

723 Courtlandt Avenue

  

BROOKLYN, N. Y.
STACJA No. 7
Fifth Avenue Grafonola Shop

708 Fifth Avenue
SOUTH BROOKLYN

STACJA No. 10
Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT

STACJA No. 22
Dom Narodowy
201 Driggs Avenue
GREFNPOINT

STACJA No. 13

Fronczak Stationery Store
478 Vermont Street

EAST NEW YORK

STACJA No. 14

Księgarnia Sablika
376 Oakland Street

GREENPOINT DOLNY

STACJA No. 15

Pszczoła Music Store
153 Wythe Avenue

NORTH SIDE

HARRISON, N. J. - -
STACJA No. 21

Józef. Marchewka
411 North Srd Street

IRVINGTON, N
STACJA No. 18

Pani M. Szymkowska
504 Grove Street

ELIZABETH, N. J.
STACJA No. 16

John Pipała
169-3rd Street

JERSEY CITY, N. I.
STACJA No. 11

J. Średnicki
491 Grove Street

STACJA No. 12
8. A. Lorczak

291 Grand Streeu »
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JAMAICA, L. L N. Y.
STACJA No. 1

Felix Czarnecki
REAL ESTATE

107.06 Sutphin Boulevard

LONG ISLAND CITY, N. Y.
STACJA No. 23

ohn Pjetrolewiez
308 Jackson Avenue

 

  
MASPBTH,L.Y.--
STACJA No. 9

Rawinis Music, Store
40 Grand Street

NEW BRIGHTON, S. I.
STACJA No. 4

L. Nadratowski
202. Jersey" SMOQ

NEWARK N. J. .
STACJA No. 2
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